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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adininistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. P asai Haus- 
uanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K„ p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l n i e  8  K„ 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końea grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. SO h., drudzy 60 h. „P rrs- 
wodnlk" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Oes. i Król. Apostolska Mość raczył 

wydać następujące Najwyższe pismo odręczne :
Kochany generale broni G a 1 g ó t z y !
Z okazyi uroczystości 50-letniego jubi­

leuszu służby Pańskiej, składam Panu z ca­
łego serca życzenia.

Jasny sposób myślenia, świadoma celu 
działalność, żołnierska dzielność, wierne po- 
więcenie się i surowe pojmowanie obowiązków, 
połączone z bezinteresowną troską o swych 
podwładnych w wojnie i pokoju — oto przy­
mioty, które cechują Pańską karyerę woj­
skową, usprawiedliwiają zupełne przywiązanie 
Pańskich podwładnych i uzasadniają ich zau­
fanie do Pańskiego przewodnictwa, także w ra­
zie ważnych wypadków.

Wyrażając Panu Moje zadowolenie, przy­
wodzę Sobie ponownie na pamięć tylekroć już 
wyszczególnione przezemnie znakomite usługi 
i żywię gorące życzenie, ażebym jeszcze dłu­
go mógł liczyć na Pańską wielce wypróbowa­
ną wojskową działalność.

Wiedeń, 28 września 1901.
Franciszek Józef w. r.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 27 
września b.r. nadać naj miłości wiej zwyczajnemu 
profesorowi ogólnego i aiistryaekiego prawa pań­
stwowego w Uniwersytecie krakowskim, dr. 
Michałowi B o b r z y ń s k i e m u ,  i prezydento­
wi statystycznej komisy! centralnej w Wiedniu, 
szefowi sekcyi dr. Karolowi Teodorowi In a -

m a - S t e r n e g g o w i  godność tajnych rad­
ców z uwolnieniem od taksy.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
września b. r. zamianować naj miłości wiej star­
szego inspektora straży skarbowej pierwszej 
klasy Józefa D o b i j ę  i radców skarbowych 
Wilhelma K u h n e n a ,  Józefa K o s i a k a ,  Ja­
na T y r k ę i dr. Michała K o c z y r k i e w i c z a .  
starszymi radcami skarbowymi w obrębie kra­
jowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
września b. r. zamianować naj miłości wiej rad­
ców skarbowych : Aloizego R e i c h e r a ,  Aloi- 
zego S o m i e  w e n  d a  i dr. Jana Sk Wa r ­
c z y ń s k i e g o  starszymi radcami skarbowy­
mi w obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

Obwieszczenia

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1 
października b. r. do 1. 103.410, o zakazie 
wprowadzania do Galicyi wszelkiego rodzaju 
drobiu z rossyjskiej gubernii podolskiej, a to 
celem zapobieżenia zawleczenia zarazy szerzą­
cej się tam wśród drobiu, i z dnia 1 b. in. 
do 1. 105.477 z zawiadomieniem, że c. k. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych zabroniło bez­
warunkowo wprowadzania bydła rogatego do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa z zapowietrzonych zarazą płu­
cną okręgów rządowych Magdeburg i Merse- 
burg w królestwie pruskiem, — zamieszczone 
są w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwóic, 2 października.

Dzisiaj rozpoczynają się walne wybory 
do Izby dep. sejmu węgierskiego. Składa się 
ona z 418 członków wybieranych bezpośre­
dnio i 40 których wysyła sejm kroacki. — 
Z owych 418 właściwych posłów dzisiaj bę­
dzie wybranych 828, jutro zaś dnia 3 paździer­
nika 47, a zatem razem 375. Dwa pierwsze 
dni wyborów rozstrzygną tedy o składzie no­
wej Izby poselskiej.

W poprzedniej Izbie stronnictwo libe­
ralne czyli rządowe liczyło, po przyłączeniu się 
do niego 39 posłów stronnictwa narodowego, 
które przez szereg lat tworzyło w parlamen­
cie umiarkowaną opozycyę pod wodzą hra­
biego Apponyiego, ogółem 313 członków; 
partya Kossutha (skrajna opozycya) 56, fra- 
kcya Ugrona (niezawisłości) 10 i ludowa 16 
członków. Dwunastu posłów nie należało do 
żadnego stronnictwa. Oo się tyczy posłów 
kroackieh, którzy są właściwie delegatami 
sejmu zagrzebskiego, to ci nie biorą wprawdzie 
udziału w głosowaniu Izby węgierskiej nad 
temi sprawami, które w myśl ugody z roku 
1868 załatwia samoistnie sejm zagrzebski, 
a do tych spraw należy to wszystko, co się 
odnosi do admistracyi, sądownictwa i oświaty, 
idą jednak zresztą w kwestyach, w których 
im głos przysługuje solidarnie z obozem li­
beralnym. Wedle ogłoszonej przed kilkoma 
dniami listy, w 370 okręgach postawiono kan­
dydatury liberalnych, ponieważ jednak w 
przeszło 80 okręgach walczyć będą liberalni 
przeciw liberalnym, przeto ogólna liczba kan­
dydatów rządowych dochodzi do 450.

Stronnictwo Kossutha wprowadza do boju 
140 własnych kandydatów, a liczy na zdoby­
cie 65 do 70 mandatów; stronnictwo ludowe 
walczyć będzie o mandaty w 56 okręgach i 
spodziewa się uzyskać mniej więcej 24 ; frak-

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe 
mową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
mujo wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w  biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika f 9; we Francyi w P a­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Y arenne.

cyi Ugrona postawiła 28 kandydatów, prze­
widywać jednak można, iż ani połowy ich nie 
przeprowadzi, socyaliści postanowili zmierzyć 
się w 25 okręgach, lecz zaledwie w jednym 
mają jakie takie widoki zwycięstwa. W koń­
cu podnieść należy, iż obecnie występuje po 
raz pierwszy z własnymi kandydatami lud 
słowacki, a to w myśl uchwały, zapadłej na 
konfereneyi mężów zaufania, która postano­
wiła, iż należy stawiać słowackich kandyda­
tów wszędzie, gdzie jest to tylko możliwe, a 
gdzieby ich przeprowadzić nie można, popierać 
kandydata opozycyi, jeżeli w programie swoim 
umieści także słowackie życzenia i żądania, 
wśród których na pierwszem miejscu znajduje 
się żądanie uznania języka słowackiego i równo­
uprawnienia go z innymi w szkole i urzędzie.

Na zasadzie tego programu postawiono 
kilkunastu narodowych słowackich kandyda­
tów, a między nimi weterana w pracy naro­
dowej, adwokata dra Pawła Mudronia, w o- 
kręgu dolno-turczańskim i dyrektora banku 
„Tatra11 p, Zygmunta Paulini-Tótha w okręgu 
górno-turczańskim.

Rumuni natomiast postanowili wstrzy­
mać się zupełnie od głosowania.

Stronnictwa liberalne liczy na znaczną 
większość, co najmniej na taką, jaką posia­
dało w poprzedniej Izbie — a że nadzieja ta 
ziści się, za tern przemawia wszelkie prawdo­
podobieństwo.

Przebieg kampanii przedwyborczej był 
dotychczas — z małymi wyjątkami — tak 
spokojny, jak nigdy dotychczas. Do tej ko­
rzystnej zmiany w porównaniu ze stanem rze­
czy, jaki istniał w poprzednich okresach wy­
borczych, n ie Jmało przyczyniły się bezwąt- 
pienia uchwalone na ostatniej sesyi sejmowej 
surowe zarządzenia przeciw wszelkiego ro­
dzaju nadużyciom i wybrykom ; w pewnym 
jednak stopniu ta „apatya“, jak charaktery­
zują niektóre pisma budapeszteńskie obecną 
kampanię, jest wynikiem braku wydatniej­
szych haseł, któreby mogły rozruszać i roz- 
namiętnić wyborców. Nie ma w tej chwili 
żadnej ważniejszej kwestyi politycznej, zdolnej
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ADOLF DYGASIŃSKI.
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(Ciąg dalszy)

Korona całego boru — jeden dach, czy 
tarcza — drgała, mieniła się odcieniami zie­
leni.

Wicher zadął silniej, zatargał brody jo­
deł, rozrzucił namiętnie warkocze brzóz, za­
dzwonił w blaszki topoli i osiki, pomocował 
się z lipą, bukiem, dębem.

Zawył przeraźliwie, w pląsie szalonym 
wyskoczył na dolinę strumienia, zmarszczył 
wodę, porwał garść trawy, liści, motyli i P°" 
leciał w jaskinie, jary. Tam huczał, gwizdał, 
przyzywał świstem na pomoc gromy war­
czące groźnie w obłokach. Naraz świat zezer- 
niał, puszcza stała pod grozą burzy wiszącej 
u nieba. Drzewa zdawały się wznosić głowy 
do góry i przemawiać:

„My nie ustąpimy!11
Poleciały błyskawice, zorały w brózdy 

niebo czarne. Ogień piorunów z trzaskiem sy­
pał się w łono boru, oświetlał jaskrawo j ftS° 
szczyty, rozwalał skały. Woda waliła z upa ' 
stów niebieskich, lała się strumieniami na 
bary olbrzymów Bógboru. Ten bór wydaja* 
się jak wielka drużyna wojów-bohaterów, idą­
cych do boju ze swymi wojewodami, turami 
jarymi, na czele. A kotły i surmy przyt-PT" 
wały im hucznie.

Biesowie polękli się ciężko i popłoch 
ogromny opadł ich tabory. Umykali się na 
powietrzu i na wszech nizkośeiach. Bożec le­
śny, wódzea proporca czarnego, nie mógł wy- 
dzierżeć natarcia, opuścił obóz dziwów a 1*- 
chów i pierwszy w skoku rączym kwapił się 
do ucieczki. Ogień gęsty błyskawic szedł za 
nim w pogoń, bicze cięte dżdżów smagały 
go, kule gradowe raziły. Chudziec, widział 
teraz, że z panem nierównym miał sprawę. 
Jak wąż zwinął się w kłębek, wskoczył do 
dziupli dębu wypróchniałego, przycupnął i 
sieaział cicho. Nagle piorun potężny wypadł 
z nieba, obsypał drzewo iskrami zapalnemi, 
ogarnął zewsząd płomieniem. Żupan biesów, 
przypiekany ogniem żywym, nie dosiedział, 
wyskoczył co żywo i, wyjąc wściekle, gnał 
przez bór w susach szalonych. Dzikie okrzyki 
bw°y P°Większył'y * tak ł uż wielk* zgiełk

Dziwica, pani przekrasna nocy księży­
cowych, o smukłej szyi, o piersi wypukłej, 
obiega puszczę w trwodze nadzwyczajnej — ona, 
co trwogę sieje na ziemi — teraz wydaje wo­
łania przeraźliwe. Psy jej wierne widzą nie­
dolę ostatnią, wzięły ogony pod siebie, wyją 
okropnie,  ̂skomlą żałośnie, a echa tysiączne
d a l s z e ^ osy między skały i jary naj-

Wilkołaki, topielce, dziwożony, jędze, 
zmory cała rzesza biesów — ilu ich w boru 
pod jakąbądź postacią — zdjęta lękiem nie­
zmiernym zmyka, tłoczy się do jaskiń, pie­
czar podziemnych, wielce słynnych w krainie 
Prądnika. Niedźwiedzie, rysie, wilki, gady 
przeróżne także szukają tutaj przytułku, jako 
w swych gniazdach rodzinnych. Kto przybył 
pierwszy, ma się za gospodarza i wzbrania 
mnym prawa pobytu. Stąd walki zażarte, 
przelew krwi o każdy zakątek. Ryki stłu­
mione, pomruki groźne, wycia wściekłe na­
pę mają podziemia; a bóstwa czarne zgnę­

bione strachem nie mają siły. aDy poskro­
mić tłuszczę rozjuszoną.

Syn Jasnego, stojąc na wysokiem nie­
bie, widział, gdzie biesy się chronią, i wnet 
postanowił dotrzeć do ich kryjówki.

„Zaprawdę, nie dosięgnę was tam ogniem; 
ale przemogę wodą!11 Rzekł i w mgnieniu 
oka krzepką prawicą zburzył wszelkie groble, 
jazy, tamujące odpływ wód z niebios. Spuśc.ł 
na ziemię potop, jakiego świat nie widział od 
wieków. Huk nadzwyczajny rozległ się w szla­
kach górnych. Powódź ulewy buchała w po­
tokach szerokich, grady ciężkie świstały, węże 
świetne błyskawic długich przewijały się 
wśród tego. Dopiero wichry, chłopy okrutne, 
podsadzały się barami i całe to brzemię po­
niosły w pędzie szalonym od zachodu słońca, 
aby je zwalić na ziemię, gdzie należało. Niebo, 
przestwory powietrzne, padoły ziemskie — 
wszystko zniknęło, stało w wodzie.

W Bógboru potoki wartkie rwały z gór 
i siłą pędu ryły sobie koryta; podrywały ko 
rżenie drzew, podmywały stopy opok, niosąc 
Prądnikowi w dani kłody, krzewy, mchy, ka­
mienie, gniazda ptaków. Któż nie wie, że nie­
winni płacą koszta wojny, a wygrana bywa 
nieraz klęską zwycięzcy, nauką dobrą dla po- 
konanpgo? Bóg piorunowy, rażąc biesy, ni­
szczył twory słońca i ziemi: czynił to w za­
pale wojennym, w upojeniu bohaterskiem.

Prądnik szybko wzbierał, w) szedł z łoża 
swego, zalał polany, urósł i napełnił liczne 
jary boru. Niebo słało mu ciągle nowe po­
siłki. Już morze wrzało w całej dolinie, gniew­
nie biło falą spienioną o skały stawiające mu 
tamę. I tylko szczyty gór sterczą jak wyspy 
nad jego powierzchnią. Żubry, jelenie, bor­
suki, lisy i inne zwierzęta, zbite w gromady, 
trwożliwie spoglądają z tych ostrowów po ot­
chłaniach wodnych. Co będzie, jeśli morze i 
do nich dotrze?... Ogień gniewu boskiego,

strasznie jaśniejący w błyskawicach, unosi się 
ponad tem wszystkiem.

Jakie drży w takiej chwili serce mysi- 
królika maleńkiego! Ale Perun zrobił swoje
i nareszcie, zemdlony prac ą, poparzony ogniem, 
okopcony dymem bojowym, a pewny zwycię­
stwa, dawał już folgę prawicy dzielnej: myślał 
widać o spoczynku.

Wody właśnie wtargnęły do jaskiń, 
wypierały stamtąd biesów przerażonych, za­
lewały zwierzęta drapieżne. Sam Czarny wy­
padł z jakiejś kryjówki podziemnej, zgrzytnął 
wściekle, pogroził niebu ręką złożoną w kułak, 
rozpostarł swój płaszcz nocy i dunął na nim 
w powietrze jak na korabiu. Ciemności, jakich 
jeszcze nigdy nie bywało, zawisły nad wo­
dami i puszczą. Błyskawice coraz rzadsze la­
tały po świecie omackiem.

Stoi ponad Prądnikiem góra skalista, 
stroma, naga, imieniem Ręka, ze szczytem o 
pięciu palcach, wyciągniętych ku niebu. Na 
czubie palca średniego najwyższego bóg czar­
ny usiadł, niby na tronie, z nogami w dół 
spuszczonemi. Świsnął i biesy zewsząd le­
ciały do niego wichrem, obsiadły go wieńcem 
w około. Wzrokiem pogardy, niechęci obrzu­
cił sługi swoje i rzekł:

„Zwykle zwycięsk1 proporzec czarny 
dziś oto łeźy w błocie pohańbienia... Mistrze 
niezrównani w sztuce straszenia po lasach 
dziewczyn, ptaszków, jeleni, jesteście na pla­
cu boju nędznem stadem zajęcy!"

Znieśli obelgę w milczeniu, bo czuli 
winę swoją. On wsparł łokcie na kolanach, 
pogrążył głowę w dłoniach i dumał, co po­
cząć, ażeby wydrzeć niebu zwycięstwo. Na­
gle powstał, urósł ogromnie w górę, a oczy 
jego płonęły blaskiem radości piekielnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).



ich rozgorączkować i wywołać gwałtowniejsze 
wzburzenie umysłów.

Takie bardzo dawniej popularne hasła, 
jak zupełna niezawisłość Królestwa węgier­
skiego, przestały już elektryzować masy. Unia 
realna zabezpieczona ugodą z r. 1867, zapu­
ściła tak głęboko korzenie, że nikt z rozsą­
dnych nie myśli o jej zerwaniu. To też w 
odezwach wyborczych i w mowach kandyda­
ckich, stanowczo górowały kwestye ekonomi­
czne, a godnem jest uwagi, że gdy w Austryi, 
przynajmniej w radykalnych kołach niemie­
ckich, wzmaga się prąd do zerwania unii eło- 
wej i handlowej z Węgrami, na Węgrzech 
przeciwnie uwydatnia się coraz wyraźniej ży­
czenie utrzymania nadal dotychczasowego sto­
sunku z Przedlitawią. To było też myślą prze­
wodnią przemówień na zgromadzeniach wy­
borczych wielu najwybitniejszych parlamen­
tarzystów węgierskich.

Z Warszawy.
(Gar na przeglądzie kawaleryi pod Skierniewi­
cami. — Nowy pomocnik kuratora warszaw­
skiego okręgu naukowego. — Odczyty na kolo­

nie letnie.)
Dniewnik Warszawslcij zamieszcza kil- 

kuszpaltowe sprawozdanie o odbytym w dniu 
27 września przez cara Mikołaja przeglądzie 
kawaleryi warszawskiego okręgu wojennego 
zgromadzonej pod Skierniewicami.

Wojsko było uszykowane na obszernej 
z lekka spiętrzonej równinie od wschodniej gra­
nicy wsi Płyćwia, frontem na północny-wschód.

Około godz. 10 rano przybył dowódca 
wojska warszawskiego generał-adjutant, gene­
rał jazdy Ozertkow, w towarzystwie pomocni­
ka generała piechoty Puzyrewskiego, naczel­
nika sztabu okręgu generał-porucznika Her- 
szelmana i innych osób sztabu okręgowego. 
W kwadrans później przybył minister wojny, 
generał piechoty Kuropatkin, a wkrótce potem 
car z carową.

Wyszedłszy z wagonu, car przyjął de- 
pntacyę włościan gminy Skierniewki, która 
ofiarowała chleb i sól.

Carowa z wielką księżną Olgą Aleksan- 
drówną udały się na miejsce przeglądu w po­
wozie otwartym, a car konno.

W przeglądzie, który trwał dwie go­
dziny brało udział 12.320 ludzi, uzbrojonych 
w karabiny i szable, z których 1120 miało 
nadto piki, oraz 42 działa. Liczba generałów, 
sztab i ober-oficerów dochodziła do 700. 
Dniewnik dodaje, że tak znacznego skoncen­
trowania jazdy w jednym punkcie od czasów 
cara Mikołaja I. nie było w żadnym okręgu 
wojskowym.

Prawit. Wiestnik ogłasza. Pomocnik ku­
ratora warszawskiego okręgu naukowego Do­
browolski, otrzymał dymisyę, a w jego miej­
sce został mianowany naczelnik radomskiej 
dyrekcyi naukowej, Stefani.

W pierwszej połowie października roz­
pocznie się w sali Muzeum przemysłu i rol­
nictwa w Warszawie szereg odczytów, urzą­
dzonych przez komitet Towarzystwa kolonij 
letnich na rzecz tej instytucyi.

Zaprojektowano odczytów jedenaście; 
będą one omawiały choroby zakaźne i walkę 
z niemi.

Z P r u s .
(U p o m n ien ie  pod  ad resem  c en tru m . —  P ro te - 
s ta n ty z o w a n ie  p ro w in cy j w sch o d n ich . —  K rach  

ekonom iczny  i finansow y  )

Jedna z najuczciwszych gazet niemie­
ckich, katolicka Kólnische Yólksztg., wystą­
piła w ostatnim czasie z upomnieniem pod 
adresem tych organów centrum, które zaczęły 
przechodzić na stronę hakatystów, żeby pa­
miętały, że germanizacya prowincyj wscho­
dnich jest zarazem jego protestantyzaeyą, na 
co zresztą liczne są dowody. To bardzo roz­
gniewało Posener Z  tg. i upomina ona te ga­
zety, żeby koleżance z nad Renu nie wie­
rzyły. Polacy — jej zdaniem — nie są tyle 
katolikami, co Polakami. Tego dowodzą wy­
bory w Nadrenii i dążenie na Szląsku do 
postawienia własnych narodowyeh kandyda­
tów. To dowodzi, że Polakom nie chodzi o 
obronę wspólnej wiary, ale o narodowość, bo 
posłowie centrum tak samo bronią wiary, jak 
polscy. Przykład Czechów powinien centrum 
odstraszyć od okazywania zbytniej przyjaźni 
Polakom. Czesi zwalczają niemieckich katoli­
ków, choć ci bronią ich wiary. To jest wspól­
ne rasom słowiańskim i na to Posener Ztg. 
główny nacisk kładzie, że u nich więcej zna­
czy Darodowość, niż wiara.

Berlińska Germania zwraca uwagę na 
nierówne traktowanie wyznań chrześciańskich 
we wschodnich dzielnicach. Jako dowód po­
daje pomiędzy innemi ogłoszenie landrata z 
Tucholi, który poszukuje registratora i dwóch 
kancelistów „ewangelickiego" wyznania. Prze­
ciw temu występuje organ katatoiików ber­
lińskich, pisząc:

„Jestto rzeczą niebywałą, aby landrat 
pruski mógł ośmielić się w Jrraju, w którym 
wedle konstytueyi obywatele wszystkich wy­
znań są równi w obliczu prawa, wydawać 
ogłoszenie, jak najgłębiej ubliżające katolikom 
i naruszające ich prawa. Uważamy to wprost 
za niemożliwe, aby minister spraw wewnętrz­
nych miał pochwalić takie ogłoszenie, szy­
dzące z wszelkiej parytetyezności. W każdym 
razie my katolicy nie mamy ochoty znosić 
takiego traktowania ze strony jednej z władz 
pruskich. Obowiązkiem posłów naszych jest, 
aby upomnieć się przy obradach nad etatem 
w sejmie pruskim o prawo katolickiej części 
ludności przeciwko takiemu upośledzaniu na­
szych współwyznawców. Zresztą ogłoszenie 
landrata tucholskiego wskazuje na nowo cel, 
do którego się dąży we wschodnich prowin- 
cyach; celem tym jest wydanie kraju na łup 
protestantyzmu1*.

Ministeryalne Beri. N. Nachr. uważają, 
że rzecz jest całkiem w porządku i oświad­
czają bez ogródki, że landrat tucholski mu­
siał mieć swoje szczególne powody, jeśli szu­
ka tylko protestanckich urzędników. Równo­
cześnie atoli zapewnia organ ten, że landrat 
nie miał na myśli propagand) wyznanionej, 
dodając: „Dopóki ze strony katolickiej, ze 
strony centrum popiera się wrcgie niemczy- 
źnie, szczujące dążności poiskie, jak to się 
dzieje niestety, dopóty konieczna obrona znie­
walać będzie do liczniejszego przyjmowania 
protestanckich urzędników".

Z każdym dniem pojawiają się w Niem­
czech świeże wypadki ogromnych bankructw 
banków i bankierów, fabryk akcyjnych i fa­
brykantów, defraudacye, zamykania fabryk, 
lub ograniczania pracy z powodu braku od­
bytu, zniżenia cen towarów i t. p. Ta zaraza 
ekonomiczna, przenosi się i na przedsiębior­
stwa okrętowe, które ku zdumieniu Anglików, 
Francuzów i Amerykanów rozwinęły się były 
nadzwyczaj pomyślnie. Coraz mniej frachtów 
otrzymują niemieckie okręty Handlowe, raz z 
powodu ogólnej depresyi ekonomicznej, a po- 
wtóre z powodu, że zwłaszcza Amerykarie 
olbrzymią rozwijają czynność na polu tran­
sportu morskiego. Łączy się z tem nagłe 
podupadanie wywozu niemieckich win i w o- 
góle napojów gorących do Stanów Zjednoczo­
nych. Według niemieckiej statystyki urzędo­
wej wywieziono do Stanów Zjednoczonych w 
roku 1895 niemieckich win za 4,900.000 ma­
rek, a spirytualiów za 1,450.600 marek, — 
w roku 1900 atoli już win tylko za 4,255.000, 
a spirytualiów za 345.000 marek. Natomiast 
podniósł się wywóz francuski w tych przed­
miotach do Stanów Zjednoczonych, dzięki u- 
łatwieniom, jakie te przedmioty uzyskały w 
roku 1896. — W lipcu roku 1900 przyzna­
no także ułatwienia przedmiotom niemieckim, 
ale wykluczono od nich wina musujące i li­
kiery, tak, iż ciągle eksport niemiecki do 
Stanów Zjednoczonych znacznie pozostaje w 
tyle za francuskim. Jak wiadomo, Niemcy 
słyną z fałszywych szampanów i fałszywych 
likierów.

Z Petersburga.
(Sprawy szkolne w Rossyi. — Jubileusz arty- 
sty-malarza Repina. — Teatr polski w Peters­

burgu).
W Rossyi wciąż na porządku dziennym 

sprawa szkolna. Tysiące młodzieży znowu nie 
przyjęto dla „braku miejsc". Nowy minister 
oświaty generał Wanowski zamierza podobno 
złemu zaradzić przedewszystkiem przez połą­
czenie wszystkich zakładów naukowych w je­
den wydział jemu podległy i dopiero nastę­
pnie rozpocząć starania o znaczniejsze sumy 
na eele oświaty. Obecnie bowiem statystyka 
szkolna daje taki obrazek: Synod „przenaj­
świętszy" ma pod sobą szkoły parafialne i 
szkoły „gramoty" (nauka pisania i czytania), 
razem 31 836 szkół i 1,116.492 uczących się, 
do ministerstwa wojny należy 10 250 szkół 
(uczących się jest 801.093), do wydziału iu- 
stytucyi cesarzowej Maryi należy wiUe szkół 
elementarnych, 30 gimiiazyów i 32 instytu­
ty. Jeszcze bardziej charakterystyczny podział 
władzy widzimy w wyższych zakładach nau­
kowych. Akademia medyczna w Petersburgu 
podlega ministerstwu wojny, Politechniki war­
szawska i kijowska ministerstwu skarbu, in­
stytuty górniczy i leśny w Petersburgu, oraz 
rolniczy w Moskwie ministerstwu rolnictwa i 
dóbr państwa, instytut inżynierów dróg i ko­
munikacji w Petersburgu, oraz moskiewska 
szkoła inżynieryi ministerstwu komunikacji, 
instytut inżynierów cywilnych i elektrotechni­
cznych ministerstwu spraw wewnętrznych. 
W len sposób wszystkie ministerstwa są od 
powiedzialne za zły stan oświaty.

W kołach artystyczno-literackich robio­
no wielkie przygotowania do uczczenia 30- 
letniej działalności artystycznej najznakomit­
szego dzisiaj arlysty-malarza rossyjskiego Re­
pina. Nie wiadomo, z jakiego powodu artysta 
publicznie odwołał się do inieyatorów „z go­
rącą prośbą o zaniechanie przygotowanej uro­
czystości na zawsze".

Repin był 'wielkim czcicielem Matejki 
W roku 1893 wybrał się nawet do Krakowa,

aby poznać osobiście naszego mistrza i smu­
tnym zbiegiem wypadków trafił na.... pogrzeb 
Matejki. Tak on sam opisuje owo zdarzenie 
w listach z Krakowa.

„....Przedewszystkiam do niego, do Ma­
tejki. Kogoż to ujrzę zaraz ! — myślałam, 
spiesząc przez ulicę o 11 rano. — Jak ma­
lowniczy Kraków! Iluż tu gotyki wspania­
łej przed memi oczyma! Cały bazar typów 
słowiańskich.... Lecz cóż to tam w górze nad 
wieżą jakiegoś wielkiego gmachu? Co za stra­
szna, czarna, olbrzymia chorągiew ! Jak ona 
majestatycznie faluje w szarych, smutnych o- 
błokach !... wprost trwoga ogarnia ; odwróci­
łem się ku wspaniałej starej gotyckiej świą­
tyni i podszedłem do niej. Na drzwiach jej 
jeszcze z daleka rzuciła mi się w oczy ol­
brzymia żałobna karta z czarnym krzy­
żem. Oczom nie wierzyłem — wyraźnie mo­
żna było przeczytać: Jan Matejko.... uinarł 
wczoraj o 3 po południu. Po tem, wydało mi 
się wszystko w żałobie, począwszy od po­
gody...."

Artysta teatru Rozmaitości w Warsza­
wie, p. Bolesławski, wynajął na 20 przedsta­
wień jedną z najlepszych sal teatralnych w 
Petersburgu i przybędzie ze swoją trupą w 
Wielkim poście. Od czasu ś. p. Wołowskiego, 
który kilka razy zjeżdżał do Petersburga, bar­
dzo przychylnie przyjmowany przez przeby­
wających w stolicy Polaków, byli oni pozba­
wieni sposobności uczęszczania na dramaty­
czne widowiska polskie.

Z prasy rossyjskiej.
Korespondent berliński organu księcia 

Uchtomskiego St. Piet. Wied. oceniając w 
ostatnim liście politykę rządu pruskiego wzglę­
dem ludności polskiej, tak pisze:

„Niemcy znaleźli bardzo dogodny, cho­
ciaż zbyt mało przekonywujący argument na 
usprawiedliwię swej nieubłaganej poionofobii. 
Odwieczne ziemie polskie ogłosili jako niemie­
ckie „z przymieszką ludności polskiej". Ta 
„przymieszka" zdobywa się na odwagę „po­
lonizowania" niemieckiej „rdzennej" ludności! 
Rzecz jasna, że z tą zdradziecką wielko­
polską agitacyą należy walczyć wszelki­
mi środkami, jakimi rozporządza państwo i 
tak kulturny naród, jakim jest niemiecki. 
Dajmy na to, że teraz walka z żywiołem pol­
skim w „marchiach wschodnich" jest o wiele 
trudniejszą, niż w szóstem dziesięcioleciu, 
kiedy próbowano przeczyć samej nawet egzy- 
stencyi narodowości polskiej, dla braku u niej 
specyficznie polskiej nauki i stanu średniego. 
Odtąd wiele i bardzo wiele zmieniło się na 
korzyść Polaków. Polacy wzmocnili się eko­
nomicznie i czynią dalsze postępy w tym kie­
runku, dzięki’ szeroko rozgałęzionej sieci ró­
żnego rodzaju Stowarzyszeń, banków i t. d. 
Oni w rozwoju kulturnym i politycznym, w 
spotęgowaniu samowiedzy i poczucia solidar­
ności narodowej postąpili znacznie naprzód. 
Siłę odporną Polaków niemało wspiera ta je­
szcze okoliczność, iż obok znajomości swego 
„narzecza", znają dobrze i jeżyk państwowy. 
To ułatwia robotnikowi polskiemu i przemy­
słowcowi konkurencyę z niemieckimi współ­
zawodnikami. Nauczyciel zatem ludowy utru­
dnia „rdzennej" niemieckiej ludności walkę 
z „napływową" polską. Ani budową teatrów 
niemieckich, ani tworzeniem publicznych bi­
bliotek niemieckich nie osiąga się na razie 
zbyt wielkich zdobyczy. Pomimo tego haka- 
tyści zalecają wszakże jeszcze jeden środek 
walki, mianowicie uprzemysłowienie „marchii", 
jako najskuteczniejszego środka germanizacyi 
żywiołu polskiego.

Korespondent omawia następnie ujemne 
strony procesu i zasądzenia gimnazyalistów 
polskich w Toruniu. Uczniów, którzy należeli 
do Towarzystw o celach czysto literackich, 
zasądzono na kary od 1 dnia do 3 miesięcy 
więzienia, a dla czego — pyta korespondent 
St. Pet. Wiedomosti — prokuratorya pruska 
pozostawia równocześnie w pokoju hakaty­
stów, którzy swein jątrzeniem nielylko przy­
czyniają się „do zaostrzenia walki", lecz byli 
jej inicyatorami; oraz dlaczego pozostawia 
również w pokoju centrum katolickie, które 
dodaje Polakom otuchy, broniąc ich interesów 
w prasie i w parlamencie.

Rzecz to jasna — kończy korespondent — 
że ani podobnymi procesami, ani bauicyą ję­
zyka polskiego ze szkół i instytucyi rządo­
wych w czysto-polskich prowineyach, ani 
zakazami odmawiania modlitw w języku oj­
czystym, jedynie zrozumiałym dla dziecka, 
wstępującego do szkoły, nie można powstrzy­
mać tak zwanego „ruchu polskiego", ani też 
powstrzymać rozwoju poczucia narodowego, 
ani poczucia przynależności do wielkiej ro­
dziny słowiańskiej, a tem mniej przyspieszyć 
germanizacyi „kresów wschodnich". A zatem 
„twarda polityka" wyglądająca obecnie raczej 
na prześladowanie narodowości polskiej, nie 
przynosi Prusom żadnego pożytku, a tein 
mniej doda nowych wawrzynów do „kultnr- 
nego wieńca" ojczyzny Kanta i (lóthego

K R O N I K A
Iavów, 2 października.

— Ks, Arcybiskup dr. Bilczewski
wydaje na cześć JE . dr. Bobrzyńskiego we 
czwartek, 3 b. m., o godzinie 8 wieczorem w 
pałacu Arcybiskupim ucztę pożegnalną, w któ­
rej wezmą udział JE. Pan Namiestnik i wszyscy 
byli l obecni członkowie Rady szkolnej krajowej.

— W ydział krajowy z powodu ustą­
pienia JE. dr. Michała Bobrzyńskiego ze stano­
wiska Wiceprezydenta krajowej Rady szkolnej, 
wystosował do niego na podstawie uchwały swej 
rady, powziętej w dniu 27 z. m., następujące 
pismo :

„Jaśnie Wielmożny Panie !
W chwili, gdy ustępujesz ze stanowiska 

kierownika szkolnictwa krajowego, Wydział kra­
jowy pomny Twej działalności i zasług, odda­
nych sprawie wychowania publicznego, zwraca 
się do Ciebie, Panie Prezydencie, z wyrazami 
wdzięczności i podziękowania.

Przejęty inteneyami Sejmu, który w pod- 
jęiem dziele odrodzenia kraju pierwsze miejsce 
wyznaczył sprawie podniesienia i rozszerzenia 
oświaty ludowej, nie szczędząc na to znacznych 
ofiar materyalnych, stanąłeś Jaśnie Wielmożny 
Panie przed 10 laty na czele Rady szkolnej 
krajowej, by poświęcić wszystkie swe siły, głę­
boką wiedzę i cały zapał gorącego serca, myśli, 
która przyświecała Reprezentacyi kraju.

Dążąc odtąd stale i wytrwale do wytknię­
tego celu, możesz dziś Panie Prezydencie z za­
dowoleniem spoglądać na owoce Twej pracy i 
zabiegów.

W tym czasie bowiem powstał w kraju 
cały szereg nowych szkół, nastąpiło przekształ­
cenie znacznej części istniejących, powstały i roz­
winęły się szkoły wydziałowe, zwiększyła się 
liczba seminaryów nauczycielskich, przybyła zna­
czna ilość burs i internatów, w których mło­
dzież uboga, obok zaspokojenia swych codziennych 
potrzeb, znajduje moralną opiekę, wydane zostały 
odpowiednie książki szkolne, co ułatwiło mło­
dzieży szkolnej pobieranie nauki, słowem praca 
Twa na tem polu, prowadzona z myślą o przy­
szłości kraju, z energią i umiejętnością, pozo­
stawi pomimo trudności trwały ślad w rozwoju 
szkolnictwa naszego, a tem samem i w umysło­
wym rozwoju kraju.

Tą rozumną, dodatnią i doniosłą działal­
ność Twoją przenikał zawsze duch obywatelski, 
ożywiała gorąca miłość Ojczyzny, i znamionowało 
zaparcie się miłości własnej, które jest cechą 
wzniosłych umysłów. Działając w imię wyższych 
celów, przyświecających Reprezentacyi kraju, 
byłeś z nią zawsze w poczuciu i stosowałeś się 
wiernie do jej intencyi, świadomy, że tylko przy 
poparciu i w łączności z Sejmem może Rada 
szkolna zadaniom swym sprostać.

Tą pracą dla przyszłości kraju zdobyłeś 
sobie, Jaśnie Wielmożny Panie, prawo do jego 
wdzięczności, której wyraz racz przyjąć w dniu 
pożegnania, wraz z żalem, że nie poświęcisz 
dalej Twej pracy sprawie, której oddałeś nie­
spożyte usługi. Mamy jednak pewność, że spra­
wie tej, choć na innem stanowisku, nie odmó­
wisz współdziałania.

We Lwowie 27 września 1901.
(Następują podpisy Marszałka krajowego 

i członków Wydziału krajowego).
— Uczta pożegnalna na cześć JE. 

dr M ichała Bobrzyńskiego. Wczoraj o go­
dzinie 7 wieczorem odbyła się w sali Kasyna 
narodowego uczta pożegnalna na cześć ustępu­
jącego ze stanowiska Wiceprezydenta Rady szkol­
nej krajowej JE. dr. Michała Bobrzyńskiego. 
W uczcie wzięli udział JE. Pan Namiestnik 
Leon hr. Piniński, ks. Arcybiskup dr. Bilczew- 
ski i wszyscy teraźniejsi i byli członkowie Ra­
dy szkolnej krajowej w liczbie 29 osób.

Przed rozpoczęciem się uczty ks. Arcybi­
skup dr. Bilczewski. wręczając JEksc. dr. Bo- 
brzyńskiemu imieniem zgromadzonych hebano­
wą srebrem wykładaną kasetę, pomysłu radcy 
(Jorgolewskiego, a wykonaną w tutejszej szkole 
przemysłowej, przemówił do niego w nader 
serdecznych słowach. Ks. Arcybiskup tłómacząe 
symbol na kasecie umieszczony, prosił JE. dr. 
Bobrzyńskiego, by zachował w pamięci dotych­
czasowych swych współpracowników, poezem 
złożył mu życzenia na przyszłość.

Na wierzchu ofiarowanej przez grono człon­
ków Rady szkolnej krajowej kasetki znajduje się 
wykute w srebrze popiersie dra Bobrzyńskiego, 
a nad nim unosi się geniusz z pochodnią, o- 
słaniająey budynek szkoły ludowej. Po obu stro­
nach kasetki znajdują się rzeźby w hebanie, 
przedstawiające krzew lauru i krzew dzikiej ró­
ży. W środku kasetki złożono fotografie wszyst­
kich teraźniejszych i byłych członków Rady 
szkolnej krajowej. Na samym wierzchu spoczy 
wała fotografia JE. P. Namiestnika.

Przy końcu uczty zabrał najpierw głes 
JE. P. Namiestnik i w serdecznych słowach 
życzył ustępującemu P. Wiceprezydentowi zaró­
wno pięknych i doniosłych rezultatów na no- 
wern polu działania, jakimi szczyciła się jego 
dotychczasowa praca.

Z kolei ks. prałat Biliński podniósł sta­
rania dr. Bobrzyńskiego około religijno-moral­
nego wychowania młodzieży i wspomniał o jego 
zasługach około narodowości ruskiej.
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przemawiając w imieniu inspektorów krajowych 
stwierdził ścisłą łączność prac, myśli i zamia­
rów, która ożywiała wszystkich pracujących w 
Radzie szkolnej krajowej.

Głęboko wzruszony przemówił w końcu 
JE. dr. Dobrzyński. W serdecznych słowach że­
gnając się z członkami Bady szkolnej krajowej, 
dziękował im za chętną i gorliwrą pracę, pro­
sząc zarazem by go zachowali w pamięci.

Swobodna pogadanka, w której poruszano 
rozmaite sprawy z przeszłości i myśli na przy­
szłość, przeciągnęła się późno w noc.

Nieobecny na uczcie radca szkolny dr. 
Dworski przesłał ze Strassburga telegram, w 
którym zawiadamia, że łączy się myślą z ucze­
stnikami pożegnalnej uczty.

— W ybór uzupełniający. Prezydyum 
Namiestnictwa rozpisało wrybór uzupełniający 
jednego członka Bady powiatowej we Lwowie 
z grupy większych posiadłości ziemskich na 31 
października b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem w godzinach i w lokalnościach wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, 3 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym 38 spraw.

— W sprawie podatku osobisto-do- 
cbodowego. Administracya podatków' podaje 
dodatkowo do wiadomości właścicieli domów i 
lokatorów, że w wykazach form B, G, D, należy 
wykazać mieszkańców, względnie członków ro­
dziny, ich zatrudnienie i miejsce zamieszkania 
według stanu z dniem 5 listopada 1901 i wy­
kazy te przedłożyć Administracyi podatków naj­
dalej do 15 listopada b. r.

Wykaz B) ma być wypełniony przez wła­
ściciela domu wynajętego, wykaz C) przez czyn- 
szowników, a wykaz D) przez właścicieli domów 
niewynajętych. Te same wykazy obowiązani są 
sporządzić właściciele hoteli i domów zajezdnych 
co do" tych osób, które dłużej niż 3 miesiące 
bez przerw'y mieszkają.

Wykazy E), względnie E /j, E/s , mają spo­
rządzać służbodawcy co do osób pobierających 
płace służbowe, lub w ogóle jakiekolwiek wy­
nagrodzenie, co do jednej osoby kwotę 1200 K. 
rocznie przenoszące. Wykazy E/j przeznaczone 
są dla służbodawców, którzy wypłacają pobory 
służbowe tylko jednej osobie, a wykazy E/2 dla 
służbodawców, wypłacających pobory więcej oso­
bom. Stałe i zmienne pobory, tudzież wysokość 
lub wartość wynagrodzenia należy podać z czasu 
od' 1 stycznia do 31 grudnia b. r.

W jaki sposób mają być rzeczone wykazy 
wypełniane, wskazują dokładnie napisy pojedyn- 

% czych rubryk, względnie objaśnienia, zamieszczo­
ne na 1 stronie dotyczących druków.

Blankiety powyższych wykazów wydaje 
protokół podawczy Administracyi podatków za 
zgłoszeniem się interesowanych bezpłatnie.

— Z w iązek katolickich Towarzystw i za­
kładów' dobroczynnych zawiadamia swych człon­
ków i delegatów, że walne zgromadzenie odbę­
dzie się w piątek, d. 4 b. m., o godzinie 6 po 
południu w' lokalu Czytelni katolickiej (Rynek
1- 30, Ił piętro).

—  Koncert spacerowy u rz ą d z a  d n ia  
20 b. m. w p a sa ż u  Mikolascha T o w arzy stw o  
św . S a lo m ei.

— Pomnik Kornela Ujejskiego we 
Lwowie. Komisya, zaproszona do zredagowania 
napisu, mającego zdobić cokół pomnika, zebrała 
się onegdaj na posiedzenie. Przewodniczył pre­
zydent miasta dr. Małachowski.

Po dłuższej dyskusyi uchwalono umieścić na 
froncie pomnika napis: „Kornel Ujejski", po odwrot­
nej zaś stronie słowa z wiersza: „Kiedyśkonająe", 
charakteryzujące poetę, a mianowicie: „Narodzie 
mój, bądź szczęśliwy"; pod nim podpis drobne- 
mi literami: „K. Ujejski".

Budowa pomnika postępuje raźno, w około 
fundamentów stoi już oparkanienie, wewnątrz 
którego składają kamieniarze części cokołu. Od­
lew biustn i ozdób bronzowych nadejdzie już 
w tych dniach z fabryki Kruppa w' Wiedniu.

Odsłonięcie pomnika nastąpi zatem z koń­
cem października b. r.

— Frekwencya na Politechnice lwow­
skiej. Liczba słuchaczy wynosiła w' r. szkol­
nym 1900/901 w półroczu zimowem 760, w 
półroczu letniem 712. ’L liczby tej przypadało 
na wydział inżynieryi 407, na wydział budowy 
maszyn 263, na wydział chemii 55.

— Tow. „Teatr m iłośników sceny"
chcąc wskrzesić tyle razy podnoszoną przez prasę 
ideę teatru ludowego, poszukuje chętnych, chcą­
cych brać żywy udział w przedstawieniach. Przy­
jęcie zależy od uchwały wydziału. Bliższych in- 
formacyj zasięgnąć można w loka lu  Tow arzystw a 
od godziny 4—5, ul. Batorego 24, I piętro ofi­
cyny, drzwi 16.

—  W iec młodzieży akademickiej ukra­
ińskiej, celem wyrażenia postulatów w sprawie 
języka i katedr na Uniwersytecie lwowskim, od­
będzie się na Uniweisytecie w  dniu 8 b. m.

— Egzamin dojrzałości w  gimnazyum 
św. Jacka w  Krakowie odbył się w dniach od
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19 do 27 w rz e śn ia  b . r .  pod p rzew o d n ic tw em  
d r. L . G e rm an a , k ra jo w eg o  in sp e k to ra  szkół. 
Ś w iadectw o  do jrza ło śc i o trz y m a li:  B a ń sk i A l ­
fred , B a ra  S ta n is ła w , S tra sz e w sk i J a n ,  S w a ry -  
czew sk i Józef, G rab o w ieck i E d m u n d , H o p fen  
J a k ó b , P ro k e sc h  A b ra h am , G erlach  S ta n is ła w , 
K leczew 'ski T ad eu sz , W az l E dw m rd, B ro n n y  J ó ­
zef, G rab o w ieck i F e lik s , K łeczek  L u d w ik , Z ie­
l iń sk i Józef, G óreck i P io tr ,  J a n o w s k i Józef, O kuń- 
sk i Józef, D o la ń sk i R om an, M a sz lan k a  M ieczy­
s ła w , B ose O siasz, G roeger G u s ta w , K a ra ś  T a ­
d eu sz , S a p h ie r A b ra h am , S c h w a rz  Izy d o r, B a ­
ra n  J a n ,  S e id en  H irse h , U czeń  Jó z e f, B y lica  
E d w a rd , Z goda L eon , B ieleck i Jó zef, B ła h u t  
F ra n c is z e k , B łaszk iew icz  W ła d y s ła w , G o ło g ó rsk i 
E u g e n iu sz , H enoch  T ad eu sz , P o la k  Jó zef, K oro- 
leńko  P io tr ,  K o z ło w sk i J a n ,  K u ro w sk i S ew eryn , 
K ess le r A dolf, P o d o leck i S te fan , S k rz ip ie tz  H u ­
b e rt, Som m er M a rk u s , Ś z a r liń s k i  J a n ,  D obosz  
Józef, K leb er K lem ens, M arow 'sk i T ad e u sz , M eus 
J u l ia n ,  B ip p e r  A lek san d er, B u ezm a  S te fan , K a - 
la fa r sk i  J a n ,  T e rlec k i Jó ze f, K a te r la  W ło d z i­
m ie rz , K ow alsk i F ra n c is z e k , L il ie n th a i  K a ro l, 
P a w lik  Iaoen ty , G reezek S ta n is ła w , M uzn ero w - 
sk i P io tr ,  S ik o rsk i L u d w ik .

— Klasyfikacya koni. M a g is tra t  m ia s ta  
L w o w a o g łasza , że w  d n ia c h  16, 17, 18, 19, 
21, 22 i  23 b. m . każd eg o  d n ia  w  g o d z in ach  
od 8  ra n o  do 1 z p o łu d n ia  p rz ep ro w a d z o n ą  bę ­
d zie  n a  p lacu  B em a o g ran iczo n a  k la sy f ik a cy a  
k o n i, zn a jd u jący ch  się  w eL w o w d e . Do tej o g ra ­
n iczonej k la sy fik a cy i m a ją  być  d o sta w io n e  ko n ie  
ty lk o  te: a ) k tó re  u z n an o  p rz y  o sta tn ie j k la sy f i­
k acy i za  zdatne; b )  k tó ry ch  d a w n y  ty tu ł  do 
u w o ln ien ia  z g as ł, i c) k tó re  n a b y te  z o s ta ły  po 
o s ta tn ie j k lasy fik a cy i, t . j .  po 28 cze rw ca  1900.

B liższe szczegóły  pod a je  p o ro z le p ia n e  po 
m ieśc ie  og łoszen ie .

— Konduktorowie i motorowi tra m -  
w a y u  elek trycznego  odb y li w czoraj po g o d z in ie  
11 w  nocy zgrom adzen ie, n a  k tó rem  p o sta n o ­
w iono w nieść  p ro śb ę  do za rz ąd u  w  sp ra w ie  u -  
re g u lo w an ia  odpoczynku  całodziennego  co 6 dn i, 
w y p ła c a n ia  pensy j p ra w d z iw ie  ch o ry m  za  dn i 
choroby , lu b  ca łkow itego  w y n a g ro d ze n ia  z a s tę p ­
com  a w reszcie  z n ie s ien ia  k a r  za  sp ó źn ien ia  do 
s łu ż b y .

— Bezpieczeństwo we Lwowie N a
u lic y  Zielonej sk rad z io n o  w czoraj z k ieszen i p. 
F isch e ró w  ej, żonie ra d c y  m a g is tra tu ,  p u la re s  z 
p ien ięd zm i. K rad zież  p o p e łn ili  dw aj m łodzi, 
p rzyzw oic ie  u b ra n i lu d z ie ,j w  c iem nych  k a p e lu ­
szach . Je d e n  z n ich  t r ą c i ł  p . F isc lie ro w ą  la s k ą , 
d ru g i zaś s ię g n ą ł  do k ieszen i, poczem  obaj u -  
e iek li.

—  Strejk. W czoraj z a s tre jk o w a ło  około  
2 0 0  ro b o tn ik ó w  za ję ty ch  p rz y  p rz y sk le p ia n iu  
P e ł tw i  n a  p lacu  S łonecznym . Z ażąd a li p o d w y ż­
sz e n ia  p ła c y  i sk ró c en ia  g o d z in  p ra c y . K ie ro ­
w n ik o w i ro bó t, in ży n ie ro w i p . P o h o re c k ie m u  u - 
d a ło  się  s tre jk  zażeg n ać  ta k ,  że ro b o tn ic y  po 
p o łu d n iu  p o w ró c ili do p racy .

—  N ieszczęśliwy wypadek. W o źn ica  
M ich a ł S k u lsk i  chcąc w czoraj, ja d ą c  u lic ą  L eo ­
n a  S a p ieh y , z ah am o w ać  wóz, zeskoczy ł z niego 
ta k  n ieszczęśliw ie , że u p a d ł  pod ko ło , k tó re  
p rze jech a ło  m u  p rzez  lew ą  n o g ą  i z g ru ch o ta ło  
ją . Z aw ezw ane pogotow ie s tacy i ra tu n k o w ej od­
w iozło  S k u lsk ie g o  do sz p ita la .

—  Rabunek. T rze ch  d ra b ó w , w łóczących  
się  po s to k a ch  gó ry  Z am kow ej, Jó z e f B iliń sk i, 
W in c en ty  W ężow sk i i S ta n is ła w  N o sakow sk i, 
n a p a d li  w czoraj po p o łu d n iu  n a  W ysok im  Z am ­
k u  n a  p a ro b k a  cu k ie rn iczeg o  J a n a  Paw likow m  
i o g ra b ili go  z g o tó w k i 4 5  k o ro n , ja k ą  m ia ł  
p rz y  sobie , a  w d odatku  s k ra d l i  m u  zeg arek  
s re b rn y  z ła ń c u sz k ie m , wrarto śc i 40 koron . —  
P rz y p a d k ie m  n ad esz ło  n a  to k i lk a  osób, k tó re  
w id z ia ły , ja k  się  P a w lik  z ra b u s ia m i szam o ta ł 
i u w o ln ili  go z u śc isk ó w  ra b u s ió w . P iliń sk ie g o  
p rzychw ycono , N o sak o w sk i zaś i W ężow sk i u - 
c iek li.

—  Krwawą walkę stoczy li w czoraj ze 
sobą  n a  p la c u  S trz e lec k im  dw aj h a n d la rze  ow o­
ców . D u n io  Iw a śk ó w  i Toodor S ozańsk i. łw a ś -  
ków  w y sze d ł z w a lk i tro ch ę  p o d ra p an y , S ozań­
sk i zaś u d e rzo n y  k ilo g ram o w y m  c ięża rk iem  w  
g ło w ę , o d n ió s ł 5 c tm . ra n ę . Obu o p a trz y ła  s ta -  
cya ra tu n k o w a , poczem  S ozańsk iego  odw ieziono 
do s z p ita la ,  a  Iw a śk o w a  a resz to w an o .

= =  Całą noc d z is ie jszą  z a b a w ia ł  się  w' 
szy n k u  S a lz b e rg a  szew c T eofil J u rd y g a , a  p ła ­
cąc za  tru n k i ,  s c h o w a ł re sz tę  m o n ety  z a w in ię ­
tej w ch u steczk ę  do bocznej k iesze n i su rd u ta . 
O b serw o w ali to ró w n ież  ta m  zab a w ia ją cy  się 
k o lp o rte r  K. M agocsy  i k o ź la rz  A n to n i Ń adoro- 
źny  i śc isn ą w sz y  odchodzącego J n rd y g ę  w e 
d rz w ia c h , w y c iąg n ę li m u  ch u steczk ę  z p ien ięd zm i, 
poczem  u m k n ę li. J u rd y g a ,  p ędząc  za  rz ez im ie ­
szk am i, d o g o n ił ich  w p ra w d z ie  lecz p o b ity  p rzez  
n ich  la sk a m i, za led w ie  jed n eg o  m ło d szeg o  M a- 
gocsego z d o ła ł p rzy trzy m ać , d ru g i  z łu p e m  
u c iek ł.

=  Oryginalną zapłatę o trz y m a ł doroż­
k a rz  N o h em ias G ra n a tie r ,  w io ząc  dz iś o go ­
d z in ie  5 ra n o  n a  u licę  R zeźn ick ą  p i ja n e ­
go W . T h o m a sa , p o r ty e ra  h o te low ego . N a  z ażą ­
d an ie  z a p ła ty , T h o m as chwTy c ił  za  la ta rn ię  do­
ro ż k i i ro z b ił  j ą  n a  g ło w ie  G ra n a tie ra .

—  Złośliwy koń p o k ą sa ł w czora j obok 
w a łó w  G u b e rn a to rsk ic h  ta k  fa ta ln ie  n ie jak ieg o  
B azy leg o  L in k ie w icz a , iż  o d g ry z ł m u  p ra w ie  
z u p e łn ie  trze c i i c z w a rty  p a lec  u  p ra w e j rę k i.
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— Śmiertelność we Lwowie. W dru­
gim kwartale b. r. zmarło we Lwowie 1030 
osób. Najwięcej ofiar, 318 porwała gruźlica, na­
stępnie 112 zapalenie płuc, reszta zaś przypada 
na inne choroby.

—  Przejechanie. Dorożkarz nr. 123 ja ­
dąc wczoraj szybko i nieostrożnie ulicą Gródecką 
najechał z tyłu na przechodzącego tamtędy Pa­
wła Iwasiewicza, który uderzony dyszlem w 
plecy, upadł na szyny tramwayu. Na szczęście 
nie oduiósł Iwasiewicz poważniejszych obrażeń 
cielesnych.

— S tatystyka pocztowa. W miesią­
cu sierpniu nadano we Lwowie 566.439 listów 
prywatnych niepoleconych, 306.537 kart korespon­
dencyjnych, 205.319 listów urzędow'ych niepole­
conych, 88.817 listów poleconych (w ogóle), 
64.748 przesyłek pod opaską, 18.170 przesy- 
syłek z próbkami, 728.395 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,978.425; 8.584 listów pieniężnych i 
małych przesyłek wartościowych, 2.152 pakietów 
wartościowych (ponad 100 K.), 34.318 pakietów 
zwykłych, ogółem 45.054; wypłacono 22.563 
przekazów na kwotę 2,452.035 K. 11 h., 7.514 
czeków Kasy oszczędności na kwotę 2,693.499 K. 
25 h., 1.798 zwykłych wkładek oszczędności na 
kwotę 34.221 K. 44 li., razem 5,179.755 K. 
80 h. Wypłacono 93.909 przekazów na kwotę 
2,274.803 K. 49 h., 1.242 asygnat czekowych 
Kasy oszczędności na kwotę 2,059 395 K. 26‘h , 
699 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
(zwroty) na kwotę 33.928 K. 08 h. razem 
4,368.126 K. 83 h.

Nadeszło do Lwowa: 660.134 listów pry­
watnych niepoleconych, 458.703 kart korespon­
dencyjnych, 87.6u5 listów urzędowych niepole­
conych, 95.998 listów poleconych (w ogóle), 
81.777 przesyłek pod opaską, 12.593 przesyłek z 
próbkami, 137.835 egzemplarzy gazet, ogółem 
1,544.645; 11.461 listów pieniężnych i małych 
przesyłek wartościowych, 1.357 pakietów warto­
ściowych (ponad 100 K.), 39.767 pakietów zwy­
kłych, ogółem 52.585.

— S tatystyka telegraficzna. W  sierpniu 
nadano we Lwowie 17.573 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 23.611 K. — h. 
nadeszło 18.253 depesz dla adresatów w miej­
scu, a 167.988 telegramów do przetelegrafowa- 
uia (transita).

— Ruch telefoniczny. Sieć miasto- 
w'a: W miesiącu sierpniu nadano we Lwowie te­
legramów 2.497. Nadeszło 2.151 telegramów 
Ilość abonentów 697. Ilość rozmów telefonicznych 
66.128. Dochód 2746 K. Sieć międzymiastowa : 
Ilość abonentów' 74; rozmów telefonicznych 1017 
Dochód 1772 K. Razem 4518 K.

— Pożar Dziś o godzinie I po południu 
wybuchł z powodu zapalenia się wiórów,.groźny 
pożar w warstacie stolarskim Karola Hryczko- 
wa przy ul. Pełczyńskiej 1. 9. Zawezwana straż 
ogniowa w niespełna pół godziny ugasiła ogień. 
Szkoda zrządzona pożarem jest nieznaczna.

—  Zmarli w ostatnich dniach: W Koło­
myi, Józefa z Passakasów 1 voto Tutchowa 
2 -voto Ohanowiczowa, w 60 roku życia.

We Lwowie, Franciszek Misiakiewicz, oby­
watel m. Lwowa, w 81 roku życia;

Aleksander Merzowi.cz, oficyalista prywa­
tny, w 45 roku życia.

— Poświęcenie koszar dla obrony kra­
jowej odbyło się onegdaj w Nowym Sączu. 
W uroczystości wziął udział jako przedstawi­
ciel Ministerstwa obrony krajowej pułkownik 
Otschenaschek.

— M ałoletni zbrodniarze. Onegdaj od­
stawiono do więzienia śledczego sądu powiato­
wego w' Krościenku dwóch chłopców: 15-letnie- 
go Stanisława Pokaja i 13-letniego Wincentego 
Bartkowskiego, którzy skradli ze skarbonek w 
kościele w Szczawnicy 16 K.

— W ypadek na Dniestrze. Dziesięcio­
letni Stefan Misiuga, syn włościanina z Niżnio- 
wa, wmżąc się onegdaj po Dniestrze, wypadł 
wskutek własnej nieostrożności z łódki i z braku 
natychmiastowej pomocy utonął.

— Na postronku skręconym z siana po­
wiesił się onegdaj w Rodatyczach, pow. gróde­
ckiego, 14-letni Michał Winiarz, syn tamtejszego 
włościanina.

— Zatrucie przez pończochy. Na po- 
siedzieniu wiedeńskiego klubu lekarskiego, dr. 
Pollev doniósł, iż miał w leezeniu pannę, u 
której znalazł objawy zboczeń w czuciu i ruchu 
dolnych kończyn. Prócz tego wystąpiły żółte 
plamy na podeszwach, pochodzące od zafarbowa­
nia jedwabnemi pończochami. Objaw'y te minęły 
po zaprzestaniu używania tych pończoch i wy­
stąpiły w kilka miesięcy później o wiele wybi­
tniej po ponowuem noszeniu tych pończoch. Dr. 
Poliev ostrzega przed wkładaniem pończoch je­
dwabnych kolorowych na gołe ciało.

— M orderstwo. W poniedziałek, d. 30 
z. m. przebił w Zagrzebiu żołnierz nazwiskiem 
Gaala krawca Loncorica. Przyczyną morderstwa 
była sprzeczka o kobietę. Żołnierza odstawiono 
do więzienia garnizonowego. Zamordowany po­
zostawił żonę i 6 dzieci.

—  Skazanie lekarza.. W Bożen skazał 
onegdaj trybunał sądu przysięgłych na półtora 
roku ciężkiego więzienia poważanego w Mera- 
nie lekarza, dr. Hubera, który dopuszczał się

na swych paeyentkach zbrodni przeciw moral­
ności.

—  W ystawa kucharsko-spoźywcza od­
będzie się w roku przyszłym w Warszawie.

— Pożar fabryki, Onegdaj po południu 
spaliła się w Rydze fabryka obrabiania drze­
wa Perfect, będąca własnością Towarzystwa 
akcyjnego. Straty są bardzo znaczne.

— Międzynarodowy Zjazd historyków 
odbędzie się w Rzymie na wiosnę r. 1902.

— Strejk telefonistów. Z Medyolanu 
donoszą 1 b. m.: Wszyscy zatrudnieni tu urzę­
dnicy telefoniczni, w liczbie 400, postanowili 
ostatniej nocy zaprzestać służby z powodu sporu
0 płacę z dyrekeyą. Od wczoraj rana wstrzy­
mano ruch telefoniozny pomiędzy Medyolanem i 
przedmieściami.

— Śmiercią głodow ą zginęło w Lon­
dynie w' r. z. według urzędowych wykazów 53 
osób. Między ofiarami byli ludzie różnego wieku 
od 3—83 lat.

— Polska Rada m iejska w  A rgen­
tynie. Na terytoryum Missiones, w mieście Po- 
sadas, gubernator zamianował członkami komi- 
syi miejskiej wyłącznie Polaków, poniewmż wię­
kszość ludności należy do narodowości polskiej. 
Miasto liczy 4000 mieszkańców.

— Zabobonny aeronauta. Santos Du- 
mont, znany brazylijski aeronauta, jest niewol­
nikiem przesądów. Opowiada on zupełnie otwar­
cie, że ocalenie od wielkiego niebezpieczeństwa 
zawdzięcza monecie, którą nosi na złotym sznu­
reczku. Amulet ten otrzymał od hrabiny d’Eu, eórki 
ostatniego cesarza brazylijskiego Dom Pedra II. 
Z tą monetą aeronauta nie rozstaje się nigdy. 
Nosi zaś przy sobie inny jeszcze amulet w po­
staci pudełeczka, w którem schowane są włosy 
narzeczonej. To pudełeczko nosi na sercu. Wie­
rzy nadto, że przynoszą mu szczęście rude ko­
biety. Santos za żadne skarby świata nie przed- 
sięweźmie żadnej podróży, jeżeli poprzedniego 
wieczoru nie rozmawiał z rudowłosą dziewczyną. 
Przed każdą więc wyprawą urządza wprost po­
lowanie na kobiety z czerwonymi włosami, co 
niejednokrotnie jest powodem mnóstwa zabawnych 
przygód.

— Pożar szpitala. W mieście Norfolk, 
stanu Nebraska (Ameryka północna), spłonął 
szpital dla obłąkanych. Podczas pożaru spaliło 
się żywcem 4 chorych, a przeszło 100 uciekło.

— Zaraza łysienia niepokoi silnie pię­
kności japońskie w okręgu Osaka. Z przyczy­
ny dotąd niedoeieezonej, liczne osoby w Osaku
1 okolicy z dnia na dzień prawie całkowicie 
tracą w'łosy. Zaraza głównie nawiedza kobiety, 
mężczyźni znacznie mniej jej podlegają. W roku 
zeszłym dziwaczna choroba głównie nawiedzała 
strony Chiba, dziś szerzy się w Osaka.

Italii iraclo-artrstycM
W ydawnictwa peryodyczne: Krakow'-

skiej Ilustracyi polskiej nr. 2 podaje w dal­
szym ciągu portrety wybitniejszych uczestuików 
Zjazdu przemysłowego. Ciekawe są rysunki, 
związane ściśle ze sprawą Morskiego Oka.

Wiadomości artystyczne przestały wycho­
dzić, nie mogąc mimo usilnych starań zdobyć 
sobie odpowiedniego grona przedpłacicieli.

Biesiady literackiej nr. 39 rozpoczyna 
ładny rysunek K. Domańskiego „Zawzięty", a 
prawdziwą ozdobą numeru jest drzeworyt obrazu 
Brandta „Wyjazd na polowanie". Bieżącą chwilę 
ilustrują: portret prezydenta Roosevelta, oraz 
kilka rysunków z wystawy mińskiej. Obok dal­
szych ciągów prac dawniej rozpoczętych i sta­
łych rubryk, znajdujemy zręczną humoreskę Ro­
dziewiczówny „Perpetuum mobile".

Tygodnik ilustrowany poświęca znaczną 
część rysunkową ostatniego numeru nowemu 
gmachowi Filharmonii warszawskiej; znajdujemy 
tutaj również podobiznę nowego teatru w Łodzi 
oraz portrety bewera Maciejowskiego, Gustawa 
Gebethnera i dr. Tymoteusza Stępniewskiego. 
Numer rozpoczyna artykuł na czasie „Z szer­
szych dziedzin". S. R. Lewandowski kreśli wra­
żenia z gmachu Filharmonii; dr. Rogor Batta- 
glia pisze o zjeździe przemysłowym krakowskim; 
Kazimierz Gliński dał wiązankę rymów „Do braci 
pieśniarzy — w przeczuciu śmierci", a dr. K. 
Hertz podaje notatkę zwięzłą o płomieniach śpie­
wających. Przedstawicielami belletrystyki są w 
omawianym numerze pp. Sieroszewski i Cecylia 
Walewska.

Niemiecka Lodzer Zeitung wydała z oka­
zy i przybycia znakomitego pisarza na otwarcie 
teatru łódzkiego, specyalny numer Sienkiewi­
czowski.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś we środę po raz drugi „Cudotwórca", 

sztuka w 4 aktach z życia żydów galicyjskich 
przez Wilhelma Feldmana. Drugi występ Pau- 
liny Wojnowskiej.

We czwmrtek po raz pierwszy „Pocału­
nek" (Hubicka), opera komiczna w 3 aktach, 
słowa Elizy Krasnohorskiej, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka Fryderyka Smetany (kom­
pozytora „Sprzedanej narzeczonej").
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W  p ią te k  —  jak o  w p ie rw sz ą  rocznicę  

o tw a rc ia  te a t ru  —  p rz ed s ta w ien ie  p o p u la rn e  po 
cenach  p o p o łu d n io w y ch  „K o śc iu szk o  pod R a c ła ­
w ic a m i" , ob raz  h is to ry czn y  ze śp iew am i w  5 
o d d z ia łach  p rzez  A . W . L aso tę .

W sobotę po ra z  d ru g i  „ P o c a łu n e k 11 (H u ­
b ic k a ) , op era  kom iczn a  w  3 a k ta c h , s ło w a  E l i ­
zy K ra sn o łio rsk ie j, p rz e k ła d  A d o lfa  K itsch m an a , 
m u zy k a  F ry d e ry k a  S m e tan y  (k o m p o zy to ra  „ S p rze ­
danej narzeczonej

W  n ied z ielę  o g o dzin ie  p ó ł do 4 -te j —  
p ie rw sze  p rz ed sta w ien ie  po p o łu d n io w e  —  „ W e ­
se le " , d ra m a t w 8 a k ta ch  S ta n is ła w a  W y sp ia ń ­
skiego.

W  n ied z ielę  o g o dzin ie  7 w ieczorem  „ T rz y  
ż y cz en ia 11, o p e re tk a  w  3 a k ta c h  Z ie h re ra . D e­
b iu t  pny  L eo n ty n y  B o rk o w sk ie j w  ro li L o iti, 
g ry w a n e j p rzez  p n ę  S c liu p p ó w n ę.

W  p o n ied z ia łek  „K lu b  k a w a le ró w 11, ko- 
m ed y a  w 3  ak ta ch  M ic h a ła  B a łu c k ie g o ; w y ­
stęp  P a u lin y  W ojnow skiej.

U zjazdu przemysłowego.
i i .

Z licznych kwestyi, które były przed­
miotem obrad zjazdu, zasługuje na szczegól­
niejszą uwagę stosunek produkcyi fabrycznej 
do przemysłu rękodzielniczego i domowego. 
Wadą było, że tej w naszym kraju tak aktu­
alnej sprawy nie wzięto na porządek obrad 
posiedzeń plenarnych, że referat p. Korosteń- 
skiego „Drobny przemysł i rękodzieła a pro­
dukcja fabryczna11 ukrył się w cieniu prac 
sekcyjnych i że nie przeprowadzono na ten 
temat wyczerpującej przedmiotowej dysknsyi.

Rękodzielnicy, oraz ci, co się czynnie 
zajmują rozwojem rękodzieł lub przemysłu do­
mowego, twierdzą z reguły, że przemysł fa 
bryczuy może u nas powstać tylko przy nie- 
stosuukowo wielk ch wysiłkach, że zamiast 
powoływać do życia tę sztuczną plan tę, le­
piej zwrócić wszelkie miłowania ku rozwinię­
ciu i umocnieniu tego, co już w kraju ma­
my, mianowicie przemysłu drobnego, wreszcie, 
że stworzenie u nas przemysłu fabrycznego 
musiałoby zabić przemysł drobny i zrujno­
wać całą jedną warstwę społeczną.

Na podobnem — częściowo — stano­
wisku stoi w swym referacie p. Korosteński, 
który uważa, że w akcyi uprzemysłowienia 
Galicji można dążyć do zakładania fabryk 
tylko dla takich wyrobów, których się w 
kraju dotąd nie, wytwarza, lub które w sto­
sunku do znacznej korisumcyi w dotychczaso­
wych ogniskach produkeyi są wytwarzane w 
niedostatecznej ilości. Należy dalej baczyć 
przy uprzemysłowieniu kraju, by rozwój i po­
stęp w dziedzinie rękodzieł na tern nic ni', 
ucierpiał. Wreszcie o ile chodzi o masową pro- 
dukcyę wyrobów rękodzielniczych dla uboż­
szej ludności i położenie tamy importowi za­
granicznej tandety n. p. towarów konfekcyj­
nych, obuwia i t. d. — nie należy zakładać 
fabryk kapitalistycznych a opartych przewa­
żnie na produkcji motorowej i maszynowej, 
lecz ze względu na dostateczną ilość ręko­
dzielników krajowych, tak samoistnych jak 
współpracowników, dążyć do wytworzenia dru­
giego typu produkeyi masowej t. j. do wy­
tworzenia wielkich ognisk produkeyi przez od­
powiednie skupienie drobniejszych pracowni 
a mianowicie przez zakładanie rękodzielniczych 
spółek wytwórczych, złożonych z dotychcza­
sowych majstrów.

Pani A. Sikorska w referacie „YV spra­
wie rozwoju przemysłu domowego11 wychodzi 
z założenia, że rozwój przemysłu fabrycznego 
napotyka u nas na trudności naturalne, dziś 
prawie nieprzezwyciężone, nadto, że zagrani­
czny przemysł fabryczny „bogaci kapitalistów 
a krzywdzi robotników11 i nie jest wobec tego 
godny naśladowania. Naturalną drogę do u- 
przemysłowieuia kraju widzi p. Sikorska w 
podniesieniu poziomu przemysłu domowego 
po wsiach, w jak największein rozszerzeniu 
ierytoryalnem tej gałęzi produkeyi, wreszcie 
w świadoraem celu zorganizowaniu jej na za­
sadzie podziału pracy i asocjacji. Spółki wy­
twórcze w przemyśle domowym mogą — zda­
niem p. Sikorskiej — z czasem zastąpić pro- 
dukcyę fabryczną.

Nie stojąc bynajmniej na drugiem skraj- 
nem stanowisku, które ma i u nas dość li­
cznych zwolenników i nie odsądzając prze­
mysłu rękodzielniczego i domowego od wszel­
kiej racyi bytu, nie uważając tych gałęzi pro­
dukcji za objawy szczątkowe, które w7 naj­
bliższym czasie muszą zniknąć pod naporem 
produkcji fabrycznej i nie grają wskutek tego 
w poprawie stosunków gospodarczych naszego 
kraju żadnej roli — musimy jednak równo­
cześnie podnieść, że zapatrywania, wyrażone 
w powyższych dwu referatach, grzeszą ró­
wnież jednostronnością i zbyt mało liczą się 
ze stosunkami faktycznymi.

Przemysł domowy ludności rolniczej, o 
ile jego przedmiotem są drobne artykuły co­
dziennej potrzeby, może się z reguły tylko 
wtedy utrzymać, jeśli pozostanie nadal ubo- 
cznem zatrudnieniem tej ludności. Tylko taki 
charakter produkeyi, której celem jest więcej

pożyteczne przepędzenie długich wieczorów 
zimowych na struganiu pudełeczek z drzewa 
czy pleceniu rogóżek, niż osiąganie należytej 
zapłaty za pracę i należytego zysku przedsię­
biorczego, umożliwia sprzedaż podobnyeh ar­
tykułów po cenach tak niskich, że wytrzy­
mują one konkurencyę produkeyi fabrycznej, 
dziś obcej. Z chwilą, w której wieśniak byłby 
skazany wyłącznie na to zarobkowanie, usta­
łaby możność konkurencyi. Przemysł domo­
wy zachowa zresztą swą racyę -bytu zawsze 
na targu lokalnym, terytoryalnie ściśle ogra­
niczonym.

Przemysł rękodzielniczy traci wprawdzie 
przez produkcyę fabryczną możność wytwa­
rzania tanich masowych artykułów, pozostaje 
mu jednak, a nawet rozszerza się wielkie pole 
robót adaptacyjnych i reparacyjnyeh. Dalej 
może on rozwijać się bardzo pięknie nawet 
przy produkeyi fabrycznej, jeśli wysili się na 
wytwarzanie artykułów modnych, elegancko 
wykonanych, nie pozbawionych pewnej war­
tości artystycznej. W krajach zachodniej Eu­
ropy, w których u. p. obuwie dla szerokich 
warstw ludności produkuje się fabrycznie, pro­
sperują przecież szewcy-artyści, pracujący dla 
warstw zamożniejszych, sprzedający parę obu­
wia po kilkadziesiąt franków. Z podniesieniem 
dobrobytu ogólnego, które jest zależne od roz­
woju przemysłu fabrycznego, przemysł ręko­
dzielnicze-a także i doraowo-artystjezny znaj­
dzie i u nas coraz szersze pole zbytu. 'Nadto 
przemysł rękodzielniczy zatrzyma, zawsze — 
zwłaszcza w odleglejszych częściach kraju — 
pewien lokalny rynek zbytu.

Ci, którzy się obawiają, że przemysł fa­
bryczny zabije u nas przemysł rękodzielniczy, 
niech sobie uprzytomnia, że to, co ich zda­
niem ma zdziałać krajowy przemysł fabryczny, 
robi dziś już obcy przemysł tej kategoryi. 
Przemysł rękodzielniczy nie może ab-olutnie 
konkurować z produkcją fabryczną masowych 
tanich artykułów, przeznaczonych d!a szer­
szych warstw ludności; nie powinien nawet 
z nią konkurować, bo loby się sprzeciwiało 
kardynalnej zasadzie gospodarczej osiągania 
jak największych rezultatów jak najmniejszy­
mi środkami. Jeśli zatem w miejsce obcego 
przemysłu fabrycznego wstąpi taki sam prze­
mysł krajowy, to położenie rękodzielnictwa w 
porównaniu z cbecneni nie pogorszy się, a po­
łożenie ekonomiczne całego kraju dozna po 
prawy.

Nie wynika jednak z tego, by w pe- 
w n y c h  g a ł ę z i a c h  nie można zamiast, 
produkeyi ściśle fabrycznej, motorowej i ma­
szynowej, stosować z pożytkiem firmy spółek 
wytwórczych żarów no w przemyśle rękodziel­
niczym, jak i w przemyśle domowym. Od 
tego może częściowo zacząć się przejście kraju 
do przemysłu fabrycznego. Przeważnie jednak 
ze spółki producentów, pracujących na razie 
we własnych warstaiacli, z czasem musiałaby 
się wytworzyć fabryka spótkowa, nowoczesny­
mi środkami techniki produkcyjnej zapewnia­
jąca produkcyę tańszą i doskonalszą.

Należy żałować, że stowarzyszenia prze­
mysłowe, których celem ustawowym jest roz­
winąć szeroką działalność gospodarczo-oso- 
cyacyjną, szczególnie w naszym kraju oka­
zują w tym kierunku tak mało ruchliwości. 
Oi sami rękodzielnicy, którzy protestują prze­
ciw tworzeniu przemysłu fabrycznego w na­
szym kraju, nie zdają sobie sprawy, że orga­
nizując się mądrze w spółki wytwórcze, sto­
sując w nich coraz wydatniej najnowszą tech­
nikę produkcyjną, mogą zarówno skutecznie 
się bronić przeciw ruinie, grożącej im ze 
strony konkurencyi fabrycznej, jak stwarzać 
sami rodzimą produkcyę masową, zdolną do 
wyparcia obcego importu R. li.

2 j  . lis "b> y  s ą d o w e j .

((hsusiwo).
Lwów, 2 października.

Rozprawa karna przeciw Eisigowi Mose- 
sowi Lunenfeldowi, agentowi handlowemu, o 
zbrodnię oszustwa zakończyła się wczoraj po 
południu.

Na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych skazał trybunał Lunenfelda na 6 
miesięcy więzienia.

(Zabójstwo.)
Pod przewodnictwem radcy Sądu krajo­

wego p. Nahlika toczy się dziś w tutejszym 
sądzie krajowym karnym przed trybunałem 
sądu przysięgłych, rozprawa karna przeciw 
Iwanowi Ołenyczowi, gospodarzowi z Tynia- 
tysk, żonatemu, ojcu 4 dzieci o zbrodnię za­
bójstwa.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnenm, że 
w czerwcu roku zeszłego córkę swego brata, 
17-letnią Julię, uderzył kołem wyrwanym z 
plota tak silnie po głowie, że Julia w skutek 
otrzymanej rany w tydzień po wypadku wy­
zionęła ducha. Przyczyną tego zabójstwa mia­
ła być zemsta za to, że brat zabrał mu grunt.

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
państwa p. Prokopowicz, broni oskarżonego 
adw. dr. Dobrzański.

Wyrok zapadnie po południu.

’ Kolej żelazna C habów ka-Z akopane
Akcyonaryusze kolei żelaznej Chabówka-Za­
kopane, odbyli dnia 30 września w Wiedniu 
w biurze Zakładu kredyt, walne zgromadze­
nie. Sprawozdanie za rok ubiegły wykazuje 
dochód w wysokości 299.731 koron, wydatki 
zaś w wysokości 177.328 kor., tak, że do­
chód czysty wynosi 122.403 kor Na pokry­
cie amortyzacji i oprocentowanie obligacji 
pierwszeństwa, wydano sumę 112.000 kor,, 
na pokrycie kosztów adminisfcracyi 14.000 kor. 
Niedobór wynosi więc 4S07 koron. Suma ta 
ma być pokrytą przez kraj na podstawie 
gwarancji krajowej. Sprawozdanie oznacza 
ostateczny rezultat, jako bardzo zadowalający, 
wskazując na to, że niedobór 4807 kor. dla 
kolei lokalnej jest bardzo mały. Sprawozda­
nie to przyjęto do wiadomości, a następnie 
wybrano nr. Wł. Zamoyskiego i radcę rządo­
wego dr. Zygfryda Wernera powtórnie do rady 
nadzorczej.

W iedeń, 2 października. (Telegram) 
Przy dzisiejszem ciągnieniu losów Rudolfa 
główna wygrana 20.000 korou padła na seryę 
3.344 nr. 23.

W iedeń, 2 października. (Telegram). 
Jak donoszą z Konstantynopola, przy wczo- 
rajszem ciągnieniu losów tureckich główna 
wygrana 300.000 franków padła na numer 
1,358.909.

B udapeszt, 2 października. (Telegram). 
Przy wczorajszem ciągnieniu losów cisańskich 
główna wygrana 150.000 koron padła na 
seryę 3.728 numer 93. Po 2 000 koron wy­
g ra ły : s. 1.161. nr, 4, s. 1.984 nr. 34. serya 
3,290 nr. 48, s. 3.570 nr. 47 i serya 4.346 
nr. 59.

W rocław , 2 października. (Telegram). 
Breslamr Ztg. donosi z Kattowic, że firma 
handlu drzewem S. Steiner zawiesiła wypłaty. 
Passywa wynoszą 1,400.000 koron. Wiele 
firm katowickich było z Steiuerem w sto­
sunkach.

W iedeń, 2 października. (Kursa giełdy 
wie.deńiJciej). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1S80 3-prc. 252 50, A.ustr. zakl. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 242‘50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4 pre. 500'— , IJregul 
Dunaju z 1870 r. 1>'K) zł. 5-prc. 256 75, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 244 25, Poży­
czka serh. prem. po 100 fr. 2-prc. 79'25, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 93’ — ,
h) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basiliea) 
5 zł. .15.75, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 1.00 
zł. 396.50, Clary 40 zł. m. k. 154'— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83-— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 76 50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 65'— , Ofen 40 zł. 168'—, Pallfy 40 zł. 
m. k. 170-— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
46'— , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 23 75, 
Losy fund. Arcksięeia Rudolfa 10 zł. — ,
Salma 40 zł. m. k. 234-— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79'— , Pożyczka St. (lenois 
40 zł. m. k. 270'— . Losy komunalne m 
Wiednia z 1874 r. 395 —. *

W iedeń, 2 października. Cukier (spokoj ny) 
20'80 Spirytus niezmieniony 40 80. Nafta nie­
zmieniona.

W iedeń, 2 października. Targ zbożowy. 
(Kursa w ho'0'i-u.k > po ->0 klg.) Pszenica 
na jesień 7'91 do 7 92. Pszenica na wiosnę 
8 35 do 8-86. Pszenica na maj-czerwiec
— do — ■— . Zyto na jesień 7-20 do
7'21. Zyto na wiosnę 7'39 do 7 40. Ku-
kurudza na lipiec-sierpień —• _  do —•—. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. •— do — •—. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5'52 do 5 54. 
Kukurudza na maj-czerw iec 5 40 do 541 
Owies na wiosnę 7'40 do 7*41. Owies n» 
m aj-czerw iec—*-••- do —•—. Owies na je­
sień 7’— do 701.  Rzepak na sierpień-
wrzesień — ■— do —■—. Rzepak wrzesień- 
październik — •— do — •— . Rzepak na sty­
czeń-luty — do — '— . Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień do — •— .

Usposobienie: owies silny, zresztą spo­
k o jn ie . — Pogoda: piękna.

Targ zbożowy.

Lwów, 2 października. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 50 do 7-70, pszenica na termina 7 25 
do 7'50, żyto gotowe 6‘50 do (v70, żyto 
na termina 6'30 do 6-75, owies obroczny 
stary 6.60 do 6 80, owies na termina nowy 
5'80 do 6-30, jęczmień pastewny 5-25 do 
5 50, jęczmień browarniczy 6'25 do 7 ' —, 
rzepak 12*80 do 13 25, Inianka 10 75 do
1 1 —, groch pastewny 6'50 do 675, 
groch do gotowania 7 '— do 9 '—, wyka

—•— do — , nasienie lniane — '— do 
—■— , nasienie konopne — •— do —■— , bób 
— ■— do — •—, bobik — •— do — •—, hre- 
czka 6 50  do 7-—, koniczyna czerwona ga­
licyjska 42'— do 84'— , biała 40 '— do 
60'— , szwedzka — ■— do —‘— , tymotka 
20-— do 26'— , kukurudza 6 '— do 6'20, 
nowa —■— do —•—, chmiel stary —•— do 
—■—, gotowy za 56 kilo 80'— do 100'—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a ń - 
tas Tarnopol 16 50 do 17'— , za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16'— do 16.25, wa- 
ranty — do — "—

Usposobienie: Przy ograniczynyin ruchu, 
oeny notują niezmiennie, przeważa, atoli ten- 
deneya zuiżkowa.

S praw ozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 17 do 23 wrze­
śnia r. b. bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica 7'50 do 7'65, żyto 
6'30 do 6'55, jęczmień browarny 6'40 do 
6'90, pastewny 5'65 do 5*90, owies 6'30 do 
6'45, hreczka 6'50 do 7' —, kukurudza zeszło­
roczna 6 '—, do 6'20, kukurudza nowa —■— 
do — '— , proso—' — d o —' —, groch do go­
towania 7'50 do 8-75, groch pastewny 6'75 do
7 '- - ,  soczew ica do —•—, fasola —' —
do —'— , bobik 5 50 do 5'60, wyka 7-— do 
7'25, koniczyna czerwona 5P50 do 55'— ,
koniczyna biała 45 '— do 57 50, koniczyna
szwedzka — •— do — '—, tymotka —*— do 
—'—, anyżrossyjski2P— do22'— , anyż płaski 
24 '— do 25'— , kminek — •— do — •—, rzepak 
zimowy stary 12 85 do 13-15, rzepak nowy 
— •— do — •— , Inianka 10'50 do 10-75, 
nasienie lnianne 12 75 do 13*15, nasienie 
konopne 9'15 do 9'50, chmiel 6050  
do 72-—, nowy —- — do — ■—, łój 36' —
do 3650, nafta zwykła 15 '— do 16, nafta
salonowa 17 — do 18'—, wosk ziemny —■— 
d o —'— , wszystko za 50 kilogramów,płótno 
—■— do —■— , skóry surowe —■— do —•—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 37 55 do 
38 '—.

0STATUA POCZTA
Generał broni Antoni Ga Ig o  Izy,  który 

obchodził duia 80 z. m. 5 0 -letni jubileusz 
służby wojskowej urodził się w r. 1837- w 
Sepsi - Szent-Gyórgy na Węgrzech. Po ukoń­
czeniu ze stopniem celującym szkoły kadeckiej, 
zaciągnął się dnia 30 września r. 1851 do 37 
pułku piechoty. W r. 1854 awansował na pod­
porucznika, w maju 1859 na porucznika, a w 
dniu 3 czerwca już na kapitana w general­
nym sztabie kwatermistrzowskim i w tym 
charakterze odbył kampanię włoską. W roku
1863 był przydzielony do korpusu III., w roku
1864 do korpusu V. W roku 1866 brał udział 
w walce pod Oustozzą a za okazaną tu wa­
leczność otrzymał order Korony Żelaznej klasy 
trzeciej z dekoracyą wojenną. W roku 1869 
przeniesiono go do oddziału map wojennych.

W następnym roku awansował na ma­
jora. W maju r. 1871 został przydzielony 
do generalnej komendy we Lwowie, w tym 
samym miesiącu w r. 1872 w charakterze 
szefa sztabu generalnego do komendy woj­
skowej w Koszycach, w maju r. 1873 prze­
niesiony do 32 pułku piechoty, a w listopa­
dzie r. 1874 otrzymał rangę podpułkownika. 
W r. 1877 został mianowany szefem biura 
operacyjnego i w tym charakterze wysłano 
go w roku 1878 podczas kampanii okupacyj­
nej w nadzwyczajnej m isji na pole opera­
cyjne. W uznaniu niezmiernie pożytecznej tu­
taj działalności otrzymał jubilat krzyż kawa­
lerski orderu Leopolda. We wrześniu roku 
1881 został mianowany komendantem 34 pułku 
piechoty.

Po wybuchu powstania w Hercegowinie 
otrzymał dnia 19 stycznia 1882 komendę 6 
brygady górskiej. Dzięki jego energicznym i 
niezwykle przezornym zarządzeniom militar­
nym ruch powstańczy w okręgu biłeckim nie 
tylko nie potrafił się rozszerzyć, lecz zgasł zu­
pełnie w krótkim stosunkowo czasie. Monar­
cha rozkazał mu za to wyrazić Najwyższe 
uznanie. W listopadzie r. 1882 awansował na 
generał - m ajora; dnia 2 kwietnia 1884 otrzy­
mał w uznaniu za nadzwyczaj wybitną dzia­
łalność w krajach okupowanych order Korony 
Żelaznej klasy drugiej.

Dnia 15 kwietnia 1886 został miano­
wany komendantem 1 dywizyi w Serąjewie, 
dnia 17 lutego 1887 zastępcą szefa sztabu 
generalnego, a w listopadzie jroku następnego 
generał-porucznikiem. W październiku r. 1891 
otrzymał krzyż komandorski orderu Leopolda 
a zarazem dekret na komendanta X korpusu 
w Przemyślu i właściciela pułku piechoty 
nr. 71. W tym jeszcze roku Najj. Pan nadał 
mu godność tajnego radcy, a w jesieni roku 
1894 po wielkich manewrach order korony 
żelaznej klasy I. W maju roku 1895 awan­
sował na generała broni, w maju roku 1889 
otrzymał wielką wstęgę orderu Leopolda, a 
w roku przeszłym po wielkich manewrach
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w okolicy Jasia Najw. pismo odręczne, wy­
powiadające mu gorące uznanie Najwyższego 
Wodza.

Bada państwa, jak donoszą z Wiednia, 
zbierze się na sesyę jt-sienną dnia 17 b. r. 
Dzienniki wiedeńskie zaznaczają, że o ile wia­
domo, R z ą d  przed otwarciem parlamentu nie 
będzie z żr.duem stronnictwem konferował. 
Narady n a s t ą p i ą  dopiero po zagajeniu Izby, a 
pierwszy porządek dzienny będzie taki, że 
wszystkie stronnictwa będą mogły go przy­
jąć. Rząd starać się będzie przedewszystkiem 
o załatwienie budżetu na rok 1901 i 1902.

Wedle informacyi otrzymanych w Pra­
dze, publikacya w sprawie organizacyi n- 
rzedu dla spraw budowli wodnych nie nastąpi 
jeszcze tak szybko. Z 40 członków przybo­
cznej Rady dla budowli wodnych wybór 
połowy — jak-wiadomo — przypada na kra­
je. Z tego Galicya i Czechy dopiero po ukon­
stytuowaniu się nowych sejmów wybiorą po 
czterech członków, Dolna Austrya również 
czterech, a Górna Austrya i Szląsk po dwóch 
członków.

W pilzueńskiej Izbie handlowej i prze­
mysłowej nastąpiło przedwczoraj ostre star­
cie pomiędzy Niemcami a Czechami Niem­
cy zaprotestowali przeciw regulaminowi wy­
borczemu, uchwalonemu przez większość 
czeską. Ministerstwo zwróciło regulamin; na 
ostatniem posiedzeniu jednak większość zno­
wu nie chciała uwzględnić żądań niemieckich, 
w skutek czego Niemcy opuścili salę.

W sprawie protestu Auslro - Węgier 
przeciw niemieckiej taryfie cłowej donoszą z 
B erlina: Istotnie natychmiast po ogłoszeniu 
taryfy, a więc mniej więcej przed dwoma 
miesiącami, ces. i król. Ministerstwo spraw 
zagranicznych doniosło rządowi Rzeszy nie­
mieckiej, iż projekt taryfowy utrudni bardzo 
utrzymanie dotychczasowej polityki traktato­
wej. Rząd niemiecki odpowiedział na to, źe ta­
ryfa nie jest jeszcze ostatecznie ustanowioną i 
że dotychczas istnieje tylko projekt. Dopiero 
w przyszłych miesiącach nastąpi ostateczna 
redakcya taryfy.

Budapeszteńskie pisma utrzymujące sto­
sunki z kolami rządowerni donoszą, że pre­
zydent węgierskich ministrów Szell, oświad­
czył w obec pewnej wybitnej osobistości z 
całą stanowczością, że Węgry nie zawrą tra­
ktatów handlowych z Niemcami, gdyby nie­
miecki projekt taryfy cłowej nie uległ grun­
townej zmianie.

Pomiędzy cesarzem Wilhelmem a ber­
lińską radę miejską powstał nowy „zatarg11. 
Cesarz odmówił pozwolenia na ustawienie w 
parku publicznym trzech studzien, wykona­
nych przez architekta Baurnanna, a premio­
wanych na wystawie architektury. W obszer- 
nem piśmie; cesarz przytacza motywy arty­
styczne, którymi kierował się przy tym za­
kazie. W radzie miejskiej panuje przekonanie, 
że cesarzowi nie przysługuje prawo rozstrzy­
gania o ustawianiu pomników w publicznych 
parkach miejskich.

Rossya dotychczas posiada dwie linie 
kolejowe do pochodu strategicznego ku gra­
nicy zacho(niej: pierwszą Petersburg, Wilno, 
Warszawę — drugą Moskwa - Smoleńsk i 
Brześć-Lftewski. Pomiędzy temi liniami znaj­
duje się ogromna przestrzeń bez kolei i tę 
przestrzeń w środkn dwóch linij postanowio­
no przeciąć koleją Bołogoje-Siedlce. Nowa ko­
lej będzie dwutorowa; długość jej wynosi cale 
IÓ00 kilometrów. Wojskowi niemieccy zanie­
pokojeni są tymi planami strategików rossyj-
skich tem bardziej, że Rossya wykończyła już
kolej strategiczną połtawsko-kowelską.

Z Sofii donoszą, że otrzymano tam wia­
domość o przygotowaniach władz tureckich do 
naprawy, przebudowania i postawienia w sta* 
nie obronnym wszystkich warowni, blokhau­
zów i koszar na bułgarsko - tureckiej granicy- 
Zarządzenia te mają podobno na celu surowsze 
niż dotychczas zamknięcie granicy, które oka­
zuje się potrzebnem, ponieważ w ostatnim 
czasie poczęły znowu pojawiać się w Mace­
donii zbrojne bandy, pochodzące przeważnie 
z B u ł g a r y i . __________

Król serbski Aleksander udał się wezo- 
raj wraz ze swoją małżonką na manewry djrwi* 
zyi dunajskiej, poczem zabawi czas jakiś w 
Obrenowaezu i Niszu, a w połowie bieżącego 
miesiąca powrócij do Belgradu. —  O podróży 
królestwa z wizytą na dwór rossyjski, ucichło.

Z Konstantynopola piszą do Polit. Gorr., 
że sprawa szefa sztabu generalnego tureckiej 
marynarki wojennej, wiceadmirała Faik baszy, 
który potajemnie wyjechał za granicę, dotych­
czas niezałat,wioną. Sułtan dotychczas ani po­
twierdził, ani nie unieważnił wyroku sądu wo­

jennego skazującego Paik baszę na degrada- 
cyę i utratę wszystkich orderow

Uprowadzona przez rozbójników misyo- 
narka angielska miss Stone nadesłała do misyi 
amerykańskiej z Konstantynopola dwa listy, 
w których donosi, że rozbójnicy żądają okupu 
w sumie 25 000 funtów tureckich i prosi, aby 
tę znaczną sumę złożyć na ręce jej agenta w 
Bani. Prosi ona dalej, aby zauiechać pościgu 
za rozbójnikami, bo w takich pogoniach na­
rażoną jest bezustannie na jak największe nie­
bezpieczeństwa. Polit. Corr. dowiaduje się, że 
raisya centralna w Waszyngtonie poleciła 
misyi w Konstantynopolu dostarczenia żąda­
nego okupu. _

Anarchista rossyjski, książę Wiktor Ma- 
kachidże (z rodu Gruzin), o którego areszto­
waniu w Rzymie doniosły telegramy, — uro­
dził się w r. 1865, w m. Michajłowo, w Ros- 
syi. Przybył on do Włoch wbrew zakazowi 
pobytu w tym kraju. Jako anarchistę niebez­
piecznego wydalono go z Włoch po dwakroć; 
raz w r. 1895 na mocy dekretu prefekta mia­
sta Lirerno, a drugi raz w listopadzie roku 
1898 na mocy dekretu prefekta m Genuy.

Makachidże był w roku 1897 skazany 
w Rossyi na karę śmierci, za udział w spi­
sku na życie cara Aleksandra III. Umknąwszy, 
przybył do Paryża, gdzie go skazano w roku 
1888 na B lata ciężkiego więzienia za spo­
rządzanie bomb. Po odbyciu kary został wy­
dalony z Francyi. Do Rzymu przybył książę 
Makachidże półtora miesiąca tem u; żył tam 
wraz z żoną w ostatecznej nędzy; cierpi on 
na suchoty. Aresztowano go na „Piazza del 
Popolo“. Księżnę Makachidże, którą wydalono 
z Rossyi, Francyi i Włoch, aresztowano 26 
z. m.; później wypuszczono ją  na wolną stopę. 
Przeciw jej mężowi miała odbyć się wczoraj 
rozprawa o przekroczenie ustawy banieyjnej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 2 października. (Tel. pryio). 

Wczoraj wieczorem odbyło się w restauracyi 
Madejskiego przy ulicy Zwierzynieckiej zgro­
madzenie sług państwowych, w obecności po­
słów Daszyńskiego i Wojtygi. Zagaił obrady 
woźny pocztowy Lobner, wskazując na niskość 
płac służby. Poseł Daszyński przyrzekł zająć 
się postulatami zebranych, radził im jednak, 
aby się udali o pomoc także do Koła polskie­
go, jako klubu liczebnie silnego. P. Woj tyga 
zapewnił, że w Kole polskiem przedstawi pod­
niesione żądania. Odczytano w końcu pety- 
cyę, która ma być wniesiona do Rady pań­
stwa.

K rak ó w , 2 października. (Tel. p ryw ). 
Sprawa wydzierżawienia ujeżdżalni pod Ka­
pucynami na cele teatru ludowego w Krako­
wie, będzie w najbliższych dniach przedmio­
tem obrad miejskiej komisyi teatralnej. Ma­
gistrat oświadczył się za wydzierżawieniem. 
Dyrektor Kotarbiński wniósł do Rady miasta 
przedstawienie, że w razie wydzierżawienia 
ujeżdżalni teatrowi ludowemu teatr miejski na 
wielkie narażony będzie straty.

Wiedeń, 2 października. Rada państwa 
zwołaną została na 17 b. m.

Wiedeń, 2 października. P. Prezydent 
Ministrów jako kierownik Ministerstwa spraw 
wewnętrznych zamianował komisarza policyi 
dr. Adama B a n a c h a  starszym komisarzem, 
a koncypistów Karola Antoniego K r o p c z y ń- 
s ki eg o  i dr. Leona T o m a s i k a  komisarza­
mi policyi w krakowskiej dyrekcyi policyi.

Wiedeń, 2 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady miejskiej odczytał bur­
mistrz Lueger pismo majora! Foerstera, ko­
mendanta niemieckiego batalionu wschodnio- 
azyatyekiego. W piśmie tem wyrażono gorące 
i szczere podziękowanie za przyjęcie, jakie 
zgotowała batalionowi ludność wiedeńska, oraz 
za ofiarowane oficerom niemieckim album p. t. 
„Widoki miasta Wiednia". Między innemi 
pisze major Foerster: „W przyjęciu, prze- 
wyzszająeem wszelkie nasze oczekiwania, ja­
kiego doznaliśmy ze strony ludności wiedeń- 
s ej. wiernej zawsze swemu Najdostojniejsze­
mu Domowi Cesarskiemu, widzimy nowy do- 
woa ścisłej przyjaźni, łączącej obu Monar­
chów i Ich państwa”.

.W dalszym ciągu posiedzenia oznajmił 
burmistrz co do swej sprawy z dr. Ofenhei- 
njera> '̂e owym dwom oficerom, którzy w imie­
niu Ofenheima żądali satysfakcyi z bronią w 
p k u  oświadczył, iż nawet, gdyby był zwo­
lennikiem pojedynku, nie przyjąłby wyzwania. 
Ulenfieim winien jest gminie m. Wiednia za 
wodę i nie chce się uiścić z długu, on zaś 
f ueger), jako burmistrz jest ustawowo zobo­
wiązany do przestrzegania praw gminy i do

żnikó'naQ*a oc' ^ aj^eyck z zaP*aH

• ^ października. Na wczorąjszem
posiedzeniu sejmu oświadczył marszałek, że 
sesya sejmowa musi się skończyć najpóźniej 
12 b. m.

Pola, 2 października. Wczoraj przybyła 
u eskadra austro-węgierska z Chin. Powitali

ją uroczyście admirał Spaun, komendant Sue- 
covaty i inni dygnitarze. Admirał Spaun wy­
głosił do przybyłych przemowę, gratulując 
eskadrze jej dzielnego z-acbowania się w 
Chinach i wyrażając jej z polecenia Najj. Pa­
na najwyższe uznanie. Następnie rozdzielono 
między żołnierzy ordery i odznaczenia. Po 
południu odbył się na cześć eskadry obiad

W arszaw a, 2 października. (Tel. p ryw )  
Odbyło się poświęcenie lokalu redakcyi no­
wego dwutygodnika zawodowego p. t. Prze­
gląd Felczer siei. Redaktorem jest dr. Stani­
sław Radziszewski. W Warszawie jest 2406, 
a w Królestwie ogółem 24.386 felczerów.

Łódź, 2 października. (Tel. pryw.). 
„Lutnia” tutejsza ofiarowała Henrykowi Sien­
kiewiczowi dyplom członka honorowego.

Poznań, 2 października. (Tel. pryw.). 
Protegowana przez rząd pruski poznańska fa­
bryka porcelany pod firmą dr. Mas Heim i 
Spółka, ogłosiła niewypłacalność.

Poznań, 2 października. (Tel. pryw.). 
W ręce polskie od Niemców przeszła wioska 
Eołdus w powiecie chełmińskim za cenę 150.000 
marek.

Petersburg, 2 października. Dziś o- 
twarto tu „Bank północny”, założony przez 
francuską „Soeiete franęaise des Banąues et 
des depóts” z kapitałem akcyjnym 5 milio­
nów rubli. Dyrektorem tego banku zamiano­
wany radca komereyalny Adolf Aleksandro­
wicz Werth.

Leodyum, 2 października. Ruch strej- 
kowy wzmaga się. Liczba strejkujących z 
3.000 wzrosła na 5.000. Zmowa rozszerza się 
jeszcze na 10 nowych kopalń. Strejkujący 
przeciągają przez miasto śpiewając pieśni re­
wolucyjne. Dziś rano usiłowali pracujących 
gwałtem zmusić do przyłączania się do strejku.

Rzym, 2 października. Księcia rossyj- 
skiego Makadżidże zasądzono z powodu za­
kazanego powrotu na 20 dni aresztu.

P aryż , 2 października. Generałowie Le- 
bslin i Laveure oświadczyli w interwiewie, 
że, poczuwali się do obowiązku solidaryzowa­
nia się z generałem Davoustem, którego po­
zbyto się dla tego tylko, że nie chciał wy 
kFeślić z listy legii Lur 8aluee’a, zasądzone­
go przez trybunał stanu. Słychać, że także 
inni członkowie wojskowi rady legii honoro­
wej zamierzają złożyć tę godność.

Konstantynopol, 2 września. Oficyalnie 
stwierdzają, że doniesienie jednego z dzien­
ników berlińskich, o rzekomo niepomyślnym 
stanie zdrowia sułtana jest zupełnie bezpod­
stawne i że wiadomość ta powstanie swoje 
zawdzięcza machinacjom jednego z poselstw 
zagranicznych.

Londyn, 2 października. Tinies donosi 
z Konstantynopola : Sprawozdania otrzymane 
przez ambasadorów od konsulów w prowin­
cjach tureckich stwierdzają, że syluaeya wszę­
dzie jest b a r d z o  k r y t y c z n a .  Z tego 
powodu zamierzona jest konfereneya ambasa­
dorów celem uchwalenia wspólnej akcyi.

K anton, 2 października. Komendant 
straży nad grobem Mac Kinleya oświadcza, 
że uważa opowiadanie dozorcy grobowca De- 
preusa o rzekomym napadzie na niego, za 
nieprawdopodobne.

B om baj, 2 października. Przybyły tu 
dwa angielskie krążowniki. Kilka wielkich 
dział wysłano dla szeika Mabaruka do Ko- 
weit. Dnia 23 września odbyła się koło Ko- 
weit walka między wojskami Mabaruka a kil­
ku innymi szczepami. Po obu stronach straty 
są znaczne.

Wybory do sojnm węgierskiego.

B udapeszt, 2 października. Dziś rozpo- 
częły się wybory do Izby deputowanych sej­
mu węgierskiego. Dotychczas już wybrano 20 
zwolenników partyi rządowej. W St. Gotthard 
wybrany jednogłośnie i per aedamationem 
dotychczasowy poseł, prezydent ministrów Ko- 
loman Szeil. Między wybranymi jest także 
minister skarbu Lukacs, a z opozycyi ^arol 
Eitwiiiz i Ugron, ostatni jednogłośnie.

Dżuma.

Neapol, 2 października. Pięciu chorych 
w lazarecie nizickim otrzymało injekcye ne- 
rum. Oprócz tego jeszcze 3 osoby są w laza- 
recie pod obserwacyą lekarską. Stan zdrowia 
ich jest zresztą zadowalający, iakże ośm in­
nych osób jest jeszcze izolowanych. Stan zdio- 
wia osób izolowanych na okręcie „Oreto” jest 
dobry.

Wczoraj wi> ezorem doniesiono o no­
wym wypadku podejrzanym: zachorował mia­
nowicie robotnik z Punto Franco. Badania 
celem stwierdzenia jego choroby jeszcze są 
w toku. — W miejscowości San Giovanni 
a Teduccio zachorował znowu wśród podej­
rzanych objawów robotnik nazwiskiem Oorte- 
se. Wraz z całą rodziną przeniesiono go do 
lazaretu, mieszkanie jego izolowano, wszyst­
kim lokatorom domu, w którym mieszaił, 
wstrzyknięto serum, a młyn, w którym pra­
cował, zamknięto. Władze poszukują także 
mieszkań innych 170 robotników, w tym sa­

mym młynie zajętych, celem izolowania ich. 
Dezynfekcya w Punto Franco trwa dalej.

Sofia, 2 października. Agencya bułgar­
ska, zaprzecza doniesieniu niektórych pism, 
jakoby w Bułgaryi zdarzył się wypadek 
dżumy.

K onstantynopol, 2 października. W mie­
ście Samsunie, nad Czarnem morzem, zda­
rzyło się 6 wvpadków dżumy. — Na pokła­
dzie okrętu Lloyda ..Marya Tere-a”, który 
przybył dnia 26 września do Aleksandryi, 3 
osoby zachorowały na dżumę.

K apsztad , 2 października. Z Chabrey 
donoszą, że skonstatowano tam nowe wypad­
ki dżumy. __________

W y p a d k i  w C h in a ch .

Genua, 2 października. Przybył tu ks. 
Ozun i natychmiast udał się w dalszą podróż.

Londyn, 2 października. Daily Mail 
donosi z Hong-Kong pod datą wczorajszą: 
Powstańcy w liczbie kilku tysięcy napadli na 
dom misyonarzy koło Piung-tung i podpalili 
go. Wfadze chińskie wysiały wojsko na po­
skromienie powstańców, którzy nietylko wy­
stępują przeciw misyonarzom, ale chcą także 
obalić dynastyę Mandżu.

Kanton (w Chinach), 2 października. 
Rewolucyoniści zburzyli niemiecką stacyę mi­
syjną pod Hsing-ning. Misyonarze schronili 
się w bezpieczne miejsce.

P o d b ó j  TransYfta lu .

Londyn, 2 października. Biuro Reutera 
donosi z Melmoth 29 września Boerowie za­
brali Anglikom pociąg ze środkami żywności, 
które natychmiast spalili, uprowadzili nato- 
mias z sobą wiele bydła.

Londyn, 2 października. Jak donosi St. 
James Gazetle, niebawem wysłane będą do 
Afryki południowej znaczne posiłki.

Londyn, 2 października. Lord Kitclie- 
ner telegrafuje z Pretoryi pod datą wczoraj­
s zą : W ostatnim tygodniu poległo 27 Boe- 
rów, 24 zostało zranionych, 274 zabrano 
do niewoli, 48 poddało się. Oprócz tego za­
brano Boerom sporo broni, amunicyi, kilka 
wozów, tudzież wiele koni : bydła. Dalej do­
nosi Kitchener: W Transvaalu i Oranii sy- 
tuacya niezmieniona. Na południu i na zacho­
dzie również nic nowego. Centrum kolonii 
przylądkowej można uważać za oczyszczone 
z nieprzyjaciela. To samo prawie można po­
wiedzieć o północnym zachodzie. Dowiadują 
się właśnie, że obóz pułkownika Kekevieha 
został 30 września przez Delieeya koło Moed- 
will napadnięty. Boerowie zostali odparci.

Melmoth, 2 października. Ogółem stra­
cili Boerzy pod fortem Itala około 500 ludzi, 
walka trwała 19 godzin; wzięli w niej udział 
Botha, Grobelaad, Emmett, Danhauser, Opper- 
mann, Scholz i Polgieter. Trzej ostatni pole­
gli. Walka pod fortem Prospekt trwała 10 
godzin; atak Boerów odparto.

Tolegrafowaisy kurs wiedeński,,
W iedeń, 2 października 1901. Zamknię­

cie giełdy ('Schlusscmrct). Godz. 2 min. 30 
Akeye austryaekiego Zakładu kredyt. 616'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 624-— , 
Akeye Anglobanku 259-— , Akcye Unionban- 
ku 509-50, Akcye Landerbanku 385-— , Akcye 
Baukvereinu 419-— , Akcye Bodencredit 833-— , 
Akcy* galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akeye Kol«i państwowych 617-25, Akcye Ko­
lei Południowej 77-50, Akcye Tramway A ) 
280-50, Akeye Tramway B) 224 — , Akcye 
Kolei Eibethal 459-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej —•—, Akeye Kolei Czerniowieckiej 
— ‘— > Akcye Ałpiny 339-50, Akcye Rima 
Mur&nyi 418-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1428-— , Akcye Fabryki broni 
— — , Akeye Tureckie tytoniowe 275-— , 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 9210, 
Renta majowa 98 40, Austryaeka Renta koro­
nowa 95-50, Węgierska Renta koron. 92-40, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90 80, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99-30, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89 50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-15, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Galie. 
Obhffacye propinacyjne 96-55. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj- z r. 1893 92 65. 4-prc. po- 
czka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
92-75, Marki 117-20. Ruble 253 75.

B erlin, 2 października. Giełda poranna 
(Vorborse). Akcye kredytowe 193-25. Towa­
rzystwo dyskontowe 171-40.

Usposobienie: silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.
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c k. M inisters fa handlu

FaMa Szali Łysfiticza, Mera
w e L w o w ie , u l .  św . M a rc in a  29, po leca

A sfalt w gorącym stanie do izolaeyi funda- Tekturę asfaltową ognio trw ałą  do k ry c ia  da- 
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych chów od 20 et. za m etr. kw adr, 
ścian  w pom ieszkaniaeh. Lak asfaltowy i sm ołę dystylowaną bezwodną

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb do konserw aeyi dachów i drzewa.
drzewr-y. F ab ry k a  w ykonyw a pokryc ia  dachów  i repa-

ElastyGzne płyty izolacyjne. raeyę w całym  kra ju  swoim i robotnikam i.

Faiiryla Szeiid Mewicza, IfMsra
w e L w o w ie , T e le fo n  n r .  250 , poleca 

Dachy holzcementowe niew ym agąjąee w iązań dachow ych, 
bez konserw aeyi i re p a ra ey i w iecznej trw ałośoi.

Nadesłane.

Zawiadomienie.
Zawiadamia się niniejszera, że w y łą ­

czna ekspedycya Gazety Lwowskiej, to 
jest przyjmowanie prenumeraty w miejscu 
oddaną, została Ajencyi dzienników p. Sta­
nisława Sokołowskiego w Pasażu Hausma- 
na i Biuru dzienników pod firmą Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika 1. 9 i jako 
taka pozostaje w drodze dzierżawy p. Stani­
sława Sokołowskiego. Wszystkie inne ajencje 
nie pozostają w żadnej łączności z Gazetą 
Lwowską.

Administracja rządowej
„ C tazety  L w o w s k ie j " .

Colosseum Thorna.
Od 1 do 15 p aźd z ie rn ik a  nowy sen sacy jn y  program . 
Balet napowieł rzny z pan tom iną  „Polow auie n a  mo­
ty le " , w sp an ia łe  e fek ta  św ietlne. — The Raembler 
Company, seena żonglerska w p ary sk ie j restau ra - 
eyi. — Lee Bast klow ni m uzykaln i. —Julietta Mila­
nowa, subre tka  u k ra ińska. — Claire Laforte, a tle- 
tka . — Helga Dumont, tan c e rk a  serpentynow a — 
The 2 Erolts. ekscen tryczn i ekw ilib rysei. — Bracia 
Aleksander, akrobaei głow ą n a  głowie. — M. Meerwald 

subretka. — Ling and Long, chińscy ekscentryey.
C odziennie o godz. 8 w ieczór w ielkie p rz ed ­

staw ienie. — W niedzielę i św ięta wielkie przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — B ile ty  są wcześniej 
do nab y cia  w biurze dzienników  P lo h n a , ul. K aro la  
L udw ika 9.

Przyjechali do Lwowa
d n ia  2 paźd z ie rn ik a  1901.

H O T E L  S E O R G E .
P P . St. P ie traszk iew icz z Rossyi. J . hr. Mią- 

ezyński z Rosyi. J . M okiejow ski z Rossyi.! W. M a­
łachow sk i z K rakow a. K. M arynow ski z Krakowa. 
J . G rybow ski z K rakow a. B. K ap liń sk i z M aehniów - 
ki. M. Tustanow ski z Podm iehałow iee. St. M oysa z 
R ud n ik . K. L askow ski z K rakow a.

H O TEL IM P E R IA L .
P P . Cz. T arnow ski z Rossyi. St. h r. Poniń- 

sk i z Rossyi. M h r. P on iń sk i z K rakow a.
H O T E L  E U R O P E JS K I.

P P . St. Kom arnieki z Zaw adki. J . W olgner 
z K om arówki.

H O TEL C E N T R A L N I.
P  J .  W ąto rsk i z K rakow a.

Kneh pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiąztTjSrCy z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego)

P o c iąg i

posp.[ osob.
o godzin ie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

! I2T 5 
2-31

1.35

1-45

235

3-35

bTO

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45 
H -55
12-55 

1-10

Z Czerniow iee, Itzk an , C onstaney, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa, N. Sącza, T arnow a, Ja s ła , Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, B erlina , W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoezysk, Tarnopola, Grzym ałow a.

Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka, P rzem yśla .

Z Czerniow iee, Itzk a n , S tan isław ow a, H u sia ty n a.
Z B rzuehow ie (codziennie od le/B do 15/9 w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopola  (K rasnego , Brodów).
Z Ł aw oeznego, S try ja, Chyrow a, Sanoka, K ałusza i Pesztu.
Z Sokala i R aw y rusk ie j.
Z K rakow a, Zagórza, Ł upkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina , 

W rocław ia , Orłowa od 15/6 do ,5/9, Tarnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczow a, Ja ro sław ia , Sam bora i Przem yśla).
Z S tanisław ow a, (Kóresm ezó, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janow a.
Z Skolego, S try ja , K ałusza , Chyrow a, (Ławoeznego od l/a do ,5/9) 
Z Krakowa, W iedn ia , W rocław ia , B erlin a , T arnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska , S anoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzk an , B ukaresztu , G ałaeu, Ja ss , H usia tyna  

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usia tyna, 

T arnopola i Brodów'.
Z B rzuehowie (od %  do 15/9 w niedziele i św ięta).
Z Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S tryja.
Z Podw ołoezysk. (K ijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniow iee, Itzkan . Stanisław ow a.
Z K rakow a, B erlin a , W rocław ia , W iedn ia , W ie liczk i, Orłowa, 

|  Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa.
6-001 Z Sokala, B ełżca, L ubaczow a, R aw y R uskiej.

Z Brzuehow ie, (od ,0/6 do 15/9 w niedzielę i św ięta).
Z K rakow a, W ied n ia , B erlin a , W rocław ia, Tarnow a, Lubaezo- 

czowa, Sanoka, Pesztu , P rzem y śla , Orłowa (od ’/, do 15/9). 
Z B rzuehow ie (od 16/6 do 15/s codziennie).
Z Jan o w a  (od */s do 15/„ w n iedziele  i św ięta).
Z C zerniow iee, Itzkan , B ukaresztu , H u sia ty n a, Po tu tor, Ko- 

re3inezo.
Z Jan o w a  (codziennie  od ‘/s do ao/9)
Z K rakow a, W iednia, B erlina , W rocław ia , W arszawy, T arnow a, 

Ja s ła , P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z Podw ołoezysk, K ijow a Odessy, Brodów, K opyezyniee, Z ale­

szczyk, S k a ły , Iw an ia  pustego.
Z Ł aw oeznego, Pesztu , C hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

8-14
4-40 
-5-35
5-40 
5-50

Z Podw ołoezysk, G rzym ałow a, T arn o p o la .
Z T arn o p o la  i Brodów
Z Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy, Grzym ałowa i Broilow.

„ ' „ „ Zaleszczyk, Kopyezyniee,
Podw ysokiego i B rodów.

Z Podw ołoezysk, K ijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniee, Z ale­
szczyk, S ka ły , Iw au ia  pustego.

U »v % H *:

P o c iąg i

posp. osob.
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]I

4-15
5-45

8-30

6-2-5
6-30
6-35

8.40

1-55

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-40
2-55

■1
2-15

3-05

3-15 
3-26 
3-3u

6 T 0 j
6 ‘20g

6 -3o |

6"35
7-10
7-25
7-52
9-30

10-30
11-00

1110

6-431 
9-421

2.08 1
L 7-82 S 

11-32 1

Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlina , Rozwadowa, Ja s ła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzk an , C zerniow iee, S tanisław ow a, B ukaresztu , C onstaney, 
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrowa, Sam bora. 
Do B rzuehow ie, (od ls/6 do 15/9 codziennie).

Do C zerniow iee, S tan isław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
Do Ł aw oeznego, M unkaeza, Pesztu, B orysław ia.
Do K rakow a, W iednia. W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Z akopanego (od 1/5 do S0/9).
Do K rakow a, B ogum ina, W arszaw y, C hyrow a, Przew orska. 

R ozwadowa, T arnow a, Stróże, a od 15/„ do l5/„ w łączn ie ' 
Sanoka, R ym anow a, Iw onicza i J a s ła .

Do Skolego, Chyrow a, K ałusza, (do Ław oeznego od 1/B do 16/9) 
Do Janow a.
Do Podw ołoezysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczow a, Rawy ruskie j.
Do Czerniowiee, S tanisław ow a, P o tu to r.
Do Janow a (od ł/s do 15/9 w niedziele  i  św ięta).
Do Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy, Brodów), K opyezyniee, 

Zaleszczyk, Ska ły , Iw an ia  pustego, Grzym ałow a.
Do B rzuehow ie (od 16/5 do 15/0 w n ied z ie le  i  św ięta).
Do Czerniowiee, Itzk an , S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , ja s ła ,  Chabówki 

Zakopanego.
Do S try ja , Drohobycza, B orysław ia, Sam bora i C hyrow a (do 

Skolego ty lk o  od 1IS do 87 9).
Do Janow a (^codziennie od 1/6 do ao/9).
Do B rzuehow ie (codziennie od 16/6 do 16/9).
Do Rzeszowa. Chyrowa, P rzem yśla , Lubaczow a, Ja ro s ła w ia

Do S tanisław ow a.
Do K rakow a. W iednia, W rocław ia, B e rlin a , W arszaw y, Orłowa 

(od 15/„ do 15/9), Tarnow a, Chyrowa, Mezó L aboreza i Pesztu . 
Do Jan o w a  (od */b do 15/„ w dnie powszednie, od ls/» do ao/< 

1902 codziennie).
Do Ław oeznego, M unkaeza, Pesztu , Chyrowa, K ałusza.
Do T arnopo la  i Brodów.
Do Sokala i R aw y rusk ie j.
Do B rzuehow ie (od 13/6 do 15/9 w niedzi- ie i św ięta).
Do Janow a (od ‘/s do 15/9 w niedziele i św ięta).
Do Czerniowiee, Itzkan .
Do K rakow a, W iednia, W arszaw y. P rzew orska, Rozwadowa 

Rzeszowa, O rłow a, T arnow a, C hyrow a, R ym anow a, Iwo­
nicza, Chabówki, Z akopanego i W ieliczki.

Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniee G rzym ałow a, Za­
leszczyk i Podw ysokiego.

z dw orca  „ P  o <i z a m c z e“
Do Podw ołoezysk, Brodów, K ijow a. Odessy, Kopyezyniee 
Do Podw ołoezysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk.

m ałowa, Kozowy.
Do Podw ołoezysk, Brodow, Kopyezyniee, Z aleszczyk , Skały  

Iw ania  pustego, Grzym ałow a, Kijowa i Odessy.
Do T arnopola  i Brodów.
Do Podw ołoezysk, Brodów-, K opyezyniee, Zaleszczyk, Podw y­

sokiego i G rzym ałow a.
środkow o-europejski je s t  późniejszy o 38 m inut od czasu lwowskiego. W m ieście w ydają  biletyP o ra  n oena  jes t oznaczoną ram kam i. Czas środkowo europejsk i je s t  późniejszy o 55 m m ut od czasu lwowskiego. W m ieście 

ja z d y : „Zwykłe b ile ty  A jeueya dzienników  J. St. Sokołowski w pasażu H ausm anna 1. 9 od 7-mej rano do8-m ej godziny w ieczorem , zaś zwykłe 
i w szelkiego innego rodzaju biiety, taryfy , ilustrow ane przew odniki, rozk łady  jazd y  i t. p. biuro in form acyjne e. k. kolei państw ow ych (u lica  
K rasick ich  1. 5, w podwórzu, schody II. drzw i N r. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w św ięta 9—12“)-

C E N N I K  
lw o w skie j lzb v  handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dn ia  2. p aźd z ie rn ik a  1901.

I ,  A k o y e  * a  u z t u k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
E x d m d en d e  20 kor. . . .

Banku gal. dla handlu  i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g- Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 k o r o n ) ..................................

Kol. Lwów - Czem. - Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) .

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. d 'a  gal. przedsięb. elektry­

cznych wad. po 200 zł. (400 k.)
XX. l a l a ty  z a s t a w n e  za 100 K. ho

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% 
n „ 4 V /o n lo s .  w 50 1. .

„ „ 4"/. „ „ 60 1. po 200 K. * '
„ kraj. 41/>°/ow- a- lo6 w 51 1. ■**
„ „ 47n w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gŁ f. ziem. 4°/0 (pierwsza ■
e m isy a ) ...............................................*

Tow. kredyt, galie. ziemsSr. 4°/« a  
los w 4P/S lat . . . . _
4°/0 los. w 56 l a t . . . .

I M ,  O b l l g i  za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4 °/0 w. a. 0 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. M 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) s  

„ r  n 47 ,°/0(3em.) „
Komunalne banku kr. (4em.) 4%  ^
Kolej, lokalne dtto 4%  P° 200 k.
Pożyczki kraj. 6%  wa. z r. 1873 

> n 4%  ,po 200 keron
z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4°/„ po 200 k.
„ „  „ 4 V / , „ 2 0 0  k.

I V .  Ł o z y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławow a po zł. 20 (40 k.)

V .  K o n e t y ,
Dukat c e s a r s k i ...................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
*00 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

550 — 5Af —

350 - 358 -

426 - 433 -

522 - 532 -  
100 —

160 — 380 -

400 — 420 -

109 50 
97 30 
89 80 
99 -
92 -

93 30

98 -  
90 -
99 7 i 
92 7f

94 -

93 50 
90 70

94 20 
91 40

96 -  
101 50 
101 -
98 70 
92 30 
92 -

96 70

101 70
99 40 
93 -  
92 70

92 50 
87 50 
97 -

93 20 
88 2' 
97 70

76 - £0 -

11 17 
18 90 

250 -  
352 50 
i. 17 -

11 35 
19 15 

254 -  
254 50 
117 50

Losy z roku lSS'1 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
18 i.50 
i:- 8.75 
170 -  
21-2. -  
212 . -  
299 .--

żadaja 
191.50 
L39.75 
171 — 
314—  
214—  
3oO. —

B . D ł u g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................... 118.S5

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.50

O . O n —g a s y e  k o l e j o w a .

Koi. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.85 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.25 
Koi. za 200 zł. mk. 53/4 pr. (osternp.

a k e y e ) ........................................................ 489 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5 \ 4 pr. . . . . . .  . 120—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wał. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94.75 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ...........................  428. -

119.05

95.70

96 8-5 

116—  

492 -  

121—  

95.75 

430—

fcujcą giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1. p aźd z ie rn ik a  1901 A, Oęólay dłag państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ........................................  98.50 98.70
lu ty -s ie r p ie ń ........................................ 98.45 98.65

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty r e n - l ip ie c ........................................  98.30 98 5 0
kwiecień - październik . , . 98 40 98.80

95.75 96 75

95.75 96.75

93.40 94.40

95— 95.Ł0

9 4 - 94 90

117.75 _

© M ig a o y e  p i o r w s a e ń s t w a  (kolejowe).

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. — .—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.—

Koi. Czeskiej z ach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r...........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. A p r...................................................

Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r............................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr....................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r.....................

B .  D ł u g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118.35 113 50
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...................................................92.2 t

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/* pr. 99.60
„ obi. pr. regui. Cisy za 100 zł. 4“/0 —•—
„  poż. prem. za 100 zł. C200 kor.) 175 70
„ „ „ za 50 zł. (.100 kor.) 175 70

ZL O b l i g a o y e  indemaizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..........................  92—

F .  I n n e  p n b l i o s n e  p o i y a i k i .
Losy regal. Dunaju z r. 1870 za 100

płacą żądają

92.30
96—

92.40
100.60

176 70 
176 70

94.30 
22 90

zł. 5 p r ......................................................  256.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r .................................................92.35
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r..................................................101.40

258.75
106.30

93.35

102 30

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

a ,  U s t y  z a s t a w n e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4I/8 pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
n . « „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kreu. ziem. los o pr.
n n n n 4 pr.

Gal. ake. ban. hin. 10 pr. prem. los 5 pr.
,  » » „ los. 50 lat 4 :/ ,  pr.
„  „  „  ,  „ 60 lat za 200
kor. 4 p r...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4!/a pr- 51’/s lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emisya 5 pr. . . . . • • • •

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4*/s pr.

Banku kraj. losy 57*/j 1- za 200 k.4 pr. 
Austro-weg. banku 401/a lat los. 4 pr.

„ “ „ 50 lat los 4 pr.

H .  G b l i f ę a o y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 8 p r................................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n » » » » 1887 4 pr.
„ n n r  n r  1888 4 pr.

„ „ 1 8 9 1 4 pr.
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 138-S za

300 zł. 5 pr. .  .............................
Kolej: Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ......................................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

1 „  „  n 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

9 3 . -
9 7 . -

87.25 88—

92 25 92.85
79.50 81.50
92.75 93 75

i listy dłużne

94.25 95!35
253 - 255—
242.50 24450
103— 104—

93— 93.50
109— 1C9 5(

97.15 92.15

89.50 90.2-5
90.70 90.90
94— 94.50
94— 94.50

92— 93—

101.10 101.50

98.75 99.75
93— 93—
99— 100—
99— 100—

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

,, „  Tryestu 100 zł. mk. 4 l/« pr.
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

“ płacą
23.75

234 — 
7 9 . -  

270.—

żądają
24.75

2 4 0 . -  
81 -  

2 8 0 . -

1 7 5 . -

21. A k c y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakład kred. dla handlu  i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Doino austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipoteez, 200 zł. . . .

„ „ dla lid.idlu i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„  Austro-wgg. 1400 k ....................
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 508.-

Ozesk. banku związk 100 zł. . . . 244 —
Zivnosteńska banka 1J0 zł..........................259.50

258.5o 259.50 
'  ‘  -  2401 —

6 1 7 — 
494 50 
532 -  
365. — 
3 8 2 .-- 

. 1633 -  1639 -  
5 1 .0 .-  
245. -  
260.50

615.—
493.50
5 3 0 . -
3 5 5 . -
381—

105.50
108.50 

98 8 )  
99.60 
98.59 
98.83

85.45

93.20

105.50 
105—

93 40

106 50 
109.50 
99 60 

100.40 
99.5) 
99.60

86.45

94.30

106.30 
105.75

94 4 0

J .  I i o a y  (za sztukę).

Budapeszteńskie (B asilies) 5 zł. . . 15.75 16.75
Zakład kred. d la hand. i przem. 100 zł. 396.50 398.50
Glary 40 zł. mk.............................   • . 154—  156—
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . . 83.— 87—
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .  76.50 78.50
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . . 65—  66.—
Paifiy 40 zł. mk. . • • • ■ • . 170—  173—  
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z». . . 46 — 47 —

I>. A k o y e  Przedsiębiorstw transportów

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 380.— 3 0—  
„ „  „ akeye zakład 200 zł. . 334 — 340—

Koiei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5500—  5520—  
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. ——  — —
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. ——  ——

„ L w ów -O zem .-Jassy  200 zł. . . 516—  520—  
„ wsehodn. - galie. - lokaln. 200 zł. 392—  400—
„ państwowych 200 zł............................... — —  ——
„ południowej 200 zł...........................  — —  ——
„ węg. gallcyj. I. 200 zł. . . . 418—  420.50 

A ustr. T o - ,  żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 741—  745. —

M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. 670—  689—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 896—  9 06—  
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 329 50 330 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 14r 0 — 1410—
Schodnicy 500 kor.....................................  1 1 3 5 — 1140—
Tureek. zarz. tytonmw. 500 f r a n k ó w  — —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 422 -  426 —

F .  W  B  K  S  Ł  E .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.20— 117.4*)
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.05 239 25
P aryż  za 100 franków . . 94 80 94 90
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. 253.3 7l/« 254.37*/,
Niemieckie b a n k i ..................... 117.30 J17 50
W łoskie b a n k i .............................  91.80 92—
Francuskie b a n k i .......................  94.80 94.90
Szwajcarskie b a n k i .......................  94.85 .'4  95

O. W  A Ł U T f .
11.32 11.36

19—
23.43

D ukat e e s a r s k i .............................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 
20-franków ha . . . . . . . .
20-m arkówka........................................
Rosyjski półimperiał . . . . .
Niemieckie banknoty zs 100 marek 117.20 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91.80 9 2 —
R u b l e .......................................   . . 2.53% 2

19.02
23.51

117.40

Jako pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
4VI# Pożyczki m. Lwowa, 4°|t oblig, pożyczki m, Lwowa S o k a l  i  L i l i e n Dom bankowy i kantor wymiany 

Zleoenła z prowincji aaJatwiamy odwroica 
gm ią  doliessaia pyowisyi.
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L. 20301

Licytacye.
O B W I E S Z C Z E N I E .

[8068 3 —3]

Culem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ustawa z dnia 16. czerwca 1877 dz. ust. p. Nr. 60) tudzież od wina, moszczu w in­
nego i moszczu owocowego (ustawa z dnia 17. lipca 1862 dz. ust. p. Nr. 55 i z dnia 8. 
maja 1875 dz. ust. p. Nr. 85) w niżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych, na rok 
19Ó2, albo na rok 1902 z milczącem przedłużeniem na następny drugi lub trzeci rok t. j 
1903 lub 1904 albo wreszcie na bezwarunkowy przeciąg czasu trzech lat tj. od 1. stycznia 
1902 do 31. grudnia 1904, rozpisuje się niniejszem na dzień 24. października 1901 pierwszą 
publiczną licytacye pod następującymi warunkami:

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktów;

2) Mający ch^ć licytowania, winien złożyć przed komisyą iicytacyjną 10% we wadyum 
w gotówce lub efektach wartościowych;

3) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie, lub nota- 
ryalnie legalizowanem;

4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10% we wadyum należy wnosić do Naczelnika 
. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, plac Głowy 1. 1 najpóźniej do dnia 23. paź-c.

dziernika 1901 do godz. 1-szej po południu;
5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących do poszcze­

gólnych okręgów dzierżawnych można zasięgnąć w podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego i c. k. Nadzorach straży skarbowej tego okręgu skarbowego.

Wykaz okręgów wydzierżawić się mających z dniem 1. stycznia 1902.

Nazwa okręgu 
^  ] dzierżaw nego

Dawidów

J a n ó w

Lwów rayon

Nawarya

S t r z e l i s t a

Żurawno

Janów

Szczerzec

Lwów,

Przedmiot
dzierżawy

klasa
taryfy

<J>ł

rT3

.2 ° te © OM
w * £ © © 
50 bD  °  O <Uaa

III.

Cena
wywołania

Koron j h.

440

111. 4152

L i 
I I I .

18000

I I I .

I I I .

III.

M 1C3 . £"*
o  00T—!aa

3 2

2450

2680

4436

7!

130

90

10%
wa­

dyum

Kor.

416

1800

245

268

444

~ \
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dnia 19. września 1901.

L  ez. E. 2401,00 (16) [7938 3— 3]
Dnia 30. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Od­
dział 1Y. sądu tutejszego, dom Hermelego, 
licytac.ya całVj realności lwli. 81 w Goleszo­
wie, na 3875 kor. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której spizedaż 
nie nastąpi, wynosi 2583 kor. 33 hal.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddział IY.

tak ie  prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
glyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie fuż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Śąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 9. września 1901.

oz. E. 17/1 (7) [7823 3 - 3 ]
Na żądanie Chaji Drillmann, cesyona- 

szki Anny Słowik, odbędzie się dnia 28. 
dziernika 1901 o godz. 10 przed południem, 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
Iicytacya realności lwh. 266 ks. gr. g !-!>. 
■Rokietnica objętej, dłużnika Wojciecha 

ha własnej, wraz z przynależnościami.
Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 

, jest ocenioną na 3734 kor., przynależności 
(koń, wóz, pług i para bron) na 140 kor.

Najniższa cena wynosi 2582 kor., poniżej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości aokumenta może każdy, 

jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
li urzędowych w tusądowej kancelaryi.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
lo  sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

no licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
ząju co do sauaej nieruchomości nie mo- 
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądii 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Pruchnik, dnia 4. sierpnia 1901.

realności lwh. 672 w Mielcu, na 285 kor. 
ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 142 kor. 50 hal.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokUmenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddział IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik# do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 7. sierpnia 1901.

L. cz. E. 206/1 (10) [7765 3 - 3 ]
Na żądanie Wolfa Mehra i Estery Lu- 

wiseh, zastąpionych przez Herscha Luwischa, 
odbędzie się dnia 29. października 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9, Iicytacya połowy ciała 
hipotecznego lwh. 136 ks. gr. gm. kat. Pe- 
czeniżyn objętego, Chaima Dangera Mordka 
własnego, wraz z połową przynależności.

Pomienione ciało hipoteczne składa się 
z parcel budowlanych lkat. 668 i 1085, na 
których stoją: dom murowany Nr. 1200, mie­
szczący Sąd, dom murowany Nr. 1038, mie­
szczący areszta sądowe, oraz dwa domy dre­
wniane Nr. 802 i 781, tudzież z parcel grun­
towych lkat. 1224. 1225 i 1226.

Przynależności stanowią- wychodek, ko­
mórka, szopa, studnia, ogrodzenie, 2 okienni­
ce żelazne, 19 stor patyczkowych, 26 kluczy, 
1 hak, 1 drabina i 35 drzew owocowych i 
użytkowych.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 15.426 kor. 31 
hal., połowa przynależności zaś na 673 kor. 
62 hal.

Najniższa cena wynosi 8049 kor. 97 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć, kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzi# niżej wymienio- 

[ nym, w biurze Nr. 10.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 9. września 1901.

L. cz. E. 557/1 (5) [7936 3 - 8 ]
Na żądanie Leizera Strassberga, odbę­

dzie się dnia 29. paździtrnika 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XV., Iicytacya nierucho­
mości lwh. 222, 424, 477 i 244 ks. gr. gm. 
kat. Wielkieoczy objętych, Stanisława bar. 
Hagena własnych.

Nieiuehomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 2230 kor.

Najniższa cena wynosi 1486 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający 4-bęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Krakowiec, dnia 12. września 1901.

L. cz. E. I. 818/901 (5) [8115 2 - 3 ]
Dn’a 15. października 1901 o godz. 11 

przed południem ibędzie się w biurze Ni 
10 sądu tutejszego Iicytacya realności w Ko­
łomyi Nr. kons. 842 wyk. hip. 145/11., z przy­
należnościami.

Realność powyższa oceniona na 5495 
kor. 82 hal., przynależności zaś na 1584 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 3515 kor. 
16 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
° Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 31. sierpnia 1901.

L, cz. 3]

L. cz. E. 78/1 (6) [7873 3—3]
Dnia 29. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Od­
dział IV. sądu tutejszego Iicytacya połowy

„Gazeta Lwowska" Nr. 227 z dnia 3 października 1901.

ad N. 1131/901 [8137 2
O b w i e s z c z e n i e .

Oelein zabezpieczenia przewozu materya- 
łów tytoniowych i próżnego naczynia z dwor­
ca kolejowego w Rzeszowie do rzeszowskiego 
Magazynu sprzedaży tytoniu i odwrotnie, na 
przeciąg jednego roku tj. od 1. stycznia do 
81. grudnia 1902 odbędzie się w c. . Ma­
gazynie sprzedaży tytoniu w aniu 11. paź­
dziernika 1901 rozprawa ofertowa, do której 
przyjmuje się oferty pisemne, opieczętowane, 
zaopatrzone w znaczek stemplowy po 1 koro­

nę za każdy arkusz, najdalej do 11. paździer­
nika 1901 w południe do 12 godziny w kan­
celaryi c. k. Zarządcy Magazynu sprzedaży 
tytoniu w Rzeszowie.

Jako wadyum mają oferenci złożyć 5%  
w gotówce lub w papierach wartościowych, 
posiadających pupilarne zabezpieczenie od su­
my zarobku spodziewanego w c. k. głównym 
Urzędzie podatkowym w Rzeszowie a kwit 
na złożone wadyum dołączyć do oferty.

Ilość wagi przedmiotów przewodowych 
w ciągu jednego roku wynosi w przybliżeniu 
około 544.300 Kg. sporco.

Bliższe warunki i daty dotyczące prze­
wozu i połączonych z tymże obowiązków mo­
żna przeglądnąć w podpisanym Urzędzie ka­
żdego czasu od 8 rano do 3 po południu.

0. k. Urząd sprzedaży tytoniu.
Rzeszów, dnia 27. września 1901.

L. 21533/901. [8100 2 - 2 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Główna składownia tytoniu w Tuchowie 
obsadzoną będzie w drodze publicznej koukn- 
rencyi.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 
w kwocie 800 koron należy wnieść najpó­
źniej d j dnia 24 października 1901 do go­
dziny 12 w południe u Naczelnika c. k. Dy­
rekcyi okręgu w Tarnowie.

G. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 24. września 1901.

L. cz. E. 237/1 (5) [8051 1 - 3 ]
Dnia 22. października 1901 o godz. 11 

przed południem, odbędzie się w sądzie n.źej 
wymienionym, w biurze Nr. III., iicytacya 
połowy realności lwh. 368 ks. gr. Kamionka 
strumiłowa, z przynależnościami.

Połowę tej realności z przynależnościami 
oceniono na 3165 kor. 75 hal., po potrąceniu 
ciężącego na niej dożywocia ocenionego na 
1200 kor. — 1965 kor. 75 hal., same przy­
należności 155 kor. 75 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1414 kor. 32 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tuku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jćśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd puwiatowy, Oddział III. 
Kamionka str., dnia 4. września 1901.

L. cz. E. 263/1 (4) [8158]
Dnia 21. października 1901 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, Iicytacya 
realności objętych lwh. 1171 i 956 gm, kat. 
Dżurów, tudzież 3/8 części realności lwh. 482 
Maryi Bachmatiuk 2o Prokopiuk tejże gminy.

Nieruchomości, wystawione na licytacye, 
są ocenione a to: whl. 1171 na 1322 kor. 
35 hal., whl. 956 na 986 kor., zaś 3/8 częś i 
realności whl. 482 na 54 kor. 89 hal.

Najniższa cena wynosi a to: za real­
ność whl. 1171 kor. 881 hal. 56, za whl. 
956 kor. 657 hal. 32, zaś za realność whl. 
482 (3/8 części) kor. 36 hal. 26, poniżę) tych 
cen Iicytacya nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta mogą mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie tutejszym, biuro Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 10. września 1901.



L .  19369/1
O B W I E S Z C Z Ę  N2I E  L I O T T A O Y L

[8159 1 - 3 ]

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że drogą publicznej licytacyi wydzierżawia się pobór podatku konsumcyjnego od 
mięsa i wina, a mianowicie: I.) pobór podatku konsumcyjnego od mięsa w okręgach dzier­
żawnych Bełz, Kulików i W^ręż, II.) a pobór podatku konsumcyjnego od wina w okręgach 
dzierżawnych Bełz, Mosty wielkie, Rawa ruska, Niemirów na przeciąg czasu trzech lat 
tj. od dnia 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904 bezwarunkowo lub z milczącym prze­
dłużeniem na drugi lub trzeci rok. Licytacya odbędzie się pod następującymi warunkami:

1) Licytacya przedsięweżmie się dnia 21. października 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi, a gdyby się sprawa w tym dniu 
nie skończyła, w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy licytacyi do wiadomo­
ści poda

2) Cenę wywołania co do podatku konsumcyjnego od mięsa i wina stanowi roczna 
kwota podana w dołączonym szczegółowym wykazie.

8) Bo dzierżawy przypuszcza się każdego, kto według ustaw nie jest wykluczony do 
zawarcia kontraktów.

4) Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą licytacyjną wadyum wyno­
szące 10%  ceny fiskalnej (ceny wywołania) w gotówce lub w efektach wartościowych.

5) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem sądownie lub nota- 
ryalnie legalizowanem.

6) Pisemne oferty zaopatrzone w 10°/, wadyum należy wnosić do Naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi najpóźniej do dnia 2 i. października 1901 do godz. 
9 rano.

7) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach należących do po­
szczególnych okręgów dzierżawnych można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Żółkwi lub w dotyczących nadzorach c. k. straży skarbowej.
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0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 21. września 1901.
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L. 19.288/01- [8181 1—3]
OBWIESZCZANIE LICYTACYI.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu, rozpisuje licytaeyę na wydzierża­
wienie prawa poborn podatku konsumcyjnego:

a) od mięsa według ustawy z dnia 16. czerwca 1877 (Dz. u. pl. 60).
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego, w niżej umieszczonym wykazie 

poszczególnionych okręgach poborezych na rok 1902 i warunkowo na rok 1903 i 1904,
lub też bezwarunkowo na trzy lata t. j. na czas od 1 . stycznia 1902 do końca grudnia
1904. Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wadyum, mają być wniesione do c. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Przemyślu, najpóźniej do 12 godziny w południe dnia dzień licyta­
cyi poprzedzającego. Warunki licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyń- 
czvch okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Prze­
myślu, jakoteż w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie 
i Babicach.

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, 25. września 1901.

L. cz. E. 594/1 (5) [8060]
Dnia 24. października 1901 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 6 
tutejszego sądu licytacja realności lwh. 18, 
połowy realności lwh. 20 i 1/4 część real­
ności lwh. 21 w Wołczy dolnej, z przynale- 
żnościami.

1) Realność lwh. 18 wraz z przynale-

żnościami oceniono na kwotę 210 kor., 2) po­
łowę realności lwh. 20 na 2075 kor., 3) 1/4 
część realności lwh. 21 na 15 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 21 kor., 
ad 2) 207 kor. 50 hal., ad 3) 1 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 30. sierpnia 1901.

L. cz. E. 731/1 (3) [8063]
Dnia 24. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
11 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
458 gm. Nadorożna.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 240 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 160 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kument* można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, lub w' toku postępowra- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 22. sierpnia 1901.

L. cz. E. 477/1 (4) [8152]
Na żądanie Stefana Peruna w Mokrem, 

odbędzie się dnia 26. października 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, licytacya 1/10 części realności lwh. 92 
gminy Mokre, Anny Perun własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 274 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 183 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
ssmieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 29. sierpnia 1901.

L. cz. E. 429/1 (3) ' [8046]
Dnia 28. października 1901 o godz. 10 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, odbędzie się licytacya 
a) połowy realności lwh. 323 ks. gr. gm kat. 
Zadzieisko objętej, b) połowy realności lwh. 
327 ks. gr. gm. kat. Zadzieisko objętej, z przy- 
należnościami.

Nieru homość ad a) oceniona na 645 
kor., nieruchomość ad b) na 515 kor., przy­
należności na 175 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaz 
nie nastapi, wynosi ad a) 546 kor. 67 hal., 
ad b) 343 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borynia, dnia 24. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1627/1 (5) [8132]
Dnia 23. października 1901 o godz. 8 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
IV., sądu tutejszego, licytacya realności obję­
tych wykazem hip. 1. 109, 110, 121 i 900 
ks. gr. gm. kat. Stecowa, z przynależnościami.

Nieruchomości te oceuiono: a) realność 
lwh. 109 na 4075 kor., b) realność lwh. 110 
na 160 kor., c) realność lwh. 121 na 240 
kor., d) realność lwh. 900 na 400 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 2716 kor. 66 ha) , 

"ad b) 106 kor. 66 hal., ad c) 160 kor., ad 
d) 266 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 2 1 . września 1901.

L. cz E. 979/1 (6) [8039]
Dnia 28. października 1901 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
46 sądu tutejszego, licytacya realności lwh. 
807 ks. gr. gm. kat. Jasło objętej.

Realność tą oceniono na 549 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 366 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych'wydarzeniach tego postępo­
wania jedyuie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Jasło, dnia 31. sierpnia 1901.

L. cz. E. ]X. 4191/00 (28) [8088]
Na żądanie powiat. Kasy oszczędności 

w Krakowie, odbędzie się dnia 28. paździer­
nika 1901 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie tutejszym ulica Jana 1. 18, licytacya 
realności lk. 59 dz. VI. w Krakowie lwh. 
1148 gm. kat. Kraków objętej, do masy kon­
kursowej Jana Sitki należącej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 25.148 
koron.

Najniższa cena wynosi 12.574 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 58.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym le r- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 18. września 1901.



L. cz. E. IX. 1355/1 (8) [8117]
Dnia 28. października 1901 o godz. 9 

przed południem, w sądzie powiatowym w 
Przemyślu, w biurze Nr. 51, odbędzie się 
lieytacya realności pod lk. 18 w gminie Hur- 
ko położonej, lwh. 141 objętej, składającej 
się z gruntu, domu drewnianego, stodoły dre­
wnianej i stajni z chlewkiem drewnianej, 
z przynaleźnościami.

Nieruchomość powyższa oceniona na 5736 
kor., przynależności na 926 kor.

Najniższa cena wynosi 3814 kor. 12 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dot i msnta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, naJeży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osdoy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział' IX.
Przemyśl, dnia 17. września 1901.

L. cz. E. X 1398/1 (3) [8206]
Zobowiązany Ignacy Litwiniuk i Julia 

Sudorowicz w Knihininie wsi.
Na wniosek Banku zaliczkowego popier. 

wierzyciela, odbędzie sig dnia 7. paździer­
nika 1901 w tutejszym sądzie powiatowym, 
w  biurze Nr. 38, beytaeya a ) 1/4 części 
realności lwh. 819 gminy S tan is ław ó w  i licy­
tacja b ) 1 2 (piłowy) realności lwh. 2 5 5  gmi­
ny Stanisławów położonej w Knihininie wsi 
pod 1. kons. 107.

Wartość powyżej sprzedać się mających 
nieruchomości oznacza się a to: ad a) w kwo- 
rie J 021 kor. 20 hal., ad b) w kwocie 1548 
kor. 10 hal.

Najniższa oferta wynosi ad a) kwotę 
1080 kor. 80 hal., ad b) kwotę 1028 kor. 
74 hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy Zg}0. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem Podnoszone,

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu g^ u Q.^ej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie" sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy w Stanisjaw0wie 
wzywa się o zarządzenie adnotacyi terminu
licytaeyjnege.

Koszta oznacza sig na kwotę 7 kor. 
72 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 80. sierpnia 1901.

L. cz. E. 301/1 (5)
Na żądanie'Herscha GoIdreieh

tarsku, odbędzie sig dnia 14  ;'eka w Sk;°' 
1»01 o godz 10 przed p o i u ^ J 1G ie rm k a
niżej wymienionym, w biurze \rl \  s4dzie 
tacya: ■ "Cy-

I. całej realności lwh. 247 l
kat. Wysocko wyżnę objętej, su  s‘.Sr-. 
z parceli budowl. 1. kat 185 Nr / I
parć. grunt. i. kat. 8-3-35/1, goń d_ 112 1
3337/2, 33.38/1, 8338/3, -3339 X ’n 333,7/ ’ 
3342, 3343, 3344/I .  3345/2’ 3? $  3^ ’ 
3348, 3349, 3411, 3412/1, 3558 I r  &  f  X  
5325, wraz z przynaleźnościamj ’J ?  . ’. ■

sig z domu, budynku .^spodarskik̂ daJ4ce® 
z inwentarza żywego 1 m a r t^  eg°> tua/iez

II. połowy realności Whj 9- . 
gm. kat. Wysocko wyżnę objęta , ,

7618, P7 6 lt g t“°1' 1 * •
4H połowy realności whJ

gm. kat. Wysocko wyzne objefi,- ,» ?■- gl', 
się z jarcoii g r u n t .  1. kat. ś f f i- j’ b adającej

IV. ’/4 części realność, w£j ffr
gm. kat. Wysocko wyzne obiela; 
się z parcel gruntowych ]. J ’ sWadaJ4 ^ J 
76 i 77. 7§- 74> 7&’

Nieruchomości, wystaw;n
są ocenione, a to realność a,j T 
z przynaleźnościami 900 kor. nn i™r
połowa realności ad II. na 270 1 d t  ’ 
realności ad III. na 20 kor ?, kor-> PotoV  
ności ad IV. na 100 kor. ’’ /» ez§ścJ r08l‘

Najniższa cena wynosi a to realności ad
I. wraz z przynaleźnościami 2706 kor. 67 
ha!,, połowy realności ad II. 180 kor., poło­
wy realności ad III. 13 kor. 34 hal., 1/i  czę­
ści realności ad IV. 66 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza 1 odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości względnie cząstek nieruchomości.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II
Borynia, dnia 26. sierpnia 1901.

L. cz. E. 491/1 (4) [8062]
Dnia 29. października 1901 o godz. 8 

przed południem odbęazie się w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 2 (Oddział IV.) 
w Szezereu, lieytacya realności lwh. 213 ks. 
gr. gm iny Mostki objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, uaająey ehęe kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąd’1 najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 31. lipca 1901.

L. cz. E. 514/1 (5) [8170]
N8 żądanie Borucha Starka w Brzeża- 

naeh, odbędzie się dnia 21. października 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya real­
ności objętej wyk. hip. 1. 560 ks. gr. gm. 
kat. Wy budów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 760 kor.

Najniższa cena wynosi 506 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

, Warunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
“łra!ny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
®in>e licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
l i ,  Co dq !3arae! nieruchomości nie mo­

głyby być. już ze skutkiem podnoszone.
. , Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary Qa pCWyżSzej nieruchomości bądź 
obecnie ju j  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

§5ą_ o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
we.b jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

Ł. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kozowa, dnia 11. września 1901.

Konkursa.
L. 2152 (8106)

KONKURS.
Wydział powiatowy w Sanoku roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedziby w Mrzy- 
glodzie, z płacą roczną w kwocie 1200 
koron, ryczałtem na objazdy rocznie w 
kwocie 700 koron, tudzież ewentualnie 
dopłatą przez gminę Mrzygłód przez 
pierwsze 3 lata po 250 koron.

Okręg w Mrzygłodzie obejmować 
będzie następujące miejscowości: Mrzy­
głód, Liszna, Tyrawa solna, Wola kre- 
cowska, Siemuszowa, Hołuczków, Ty­
rawa wołoska, Rakowa, Hłomcza, Ro­
dzina, Dębna, Międzybrodzie, Trepcza,, 
Dąbrówka polska, Dąbrówka ruska, Za- 
błotce, Ozerteż, Srogów dolny, Srogów 
górny z Jurowcami i Popielami, Fałe- 
jówka Raczkowa, Sanoczek, Płowoe — 
z ludnością 12.563 głów i obszarem 
155.02 kilom.

Podania o tę posadę należy wnieść 
do Wydziału powiatowego w Sanoku 
w przeciądu 30 dni zaopatrzone w 
świadectwa:

1. dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej przez 0. k. lekarza powiat.;

2. ze petent posiada prawo obywa­
telstwa austryackiego;

3. dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej ;

4. nieskazitelnego charakteru ;
5. znajomości języków krajowych;
6. świadectwo praktyki przynajmniej 

dwuletniej w zawodzie lekarskim.
Lekarz okręgowy w Mrzygłodzie 

będzie miał obowiązek utrzymywania 
apteki domowej.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Sanok, dnia 25 września 1901.

L. cz. 17223 [8099 3— 3]
O g ł o s z e n i e .

Niniejszem ogłasza się konkurs w eeiu 
obsadzenia systemizowanej przez J. E. p. Mi­
nistra Wyznań i Oświaty od dnia 1. stycznia 
1902 r. posapy nauczyciela rysunków w e. 
k. żeńskiem Seminaryum nauczycielsfciem we 
Lwowie.

Do posady tej która jest dostępna siłom 
nauczycielskim zarówno męskim jak żońskim 
przywiązane są pobory i prawo do dodatków 
pięcioletnich nauczycieli szkół ćwiczeń unor­
mowane ustawą z 19. września 1898 Nr. 174 
Dz. u p.

Wymaga się kwaliflkaeyi nauczycielskiej 
dla szkół wydziałowych z grupy matematy­
czno-technicznej a nadto wykazania się przed­
łożeniem uwierzytelnionych własnych prac 
rysunkowych mianowicie studyów figuralnego, 
roślinnego, ornamentalnego, perspektywiczno- 
ge tudzież charakterystycznego, szkicu z na­
tury, że kandydat (kandydatka) zdoła popro­
wadzić naukę na podstawie rysunku z na 
tury.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci 
(kandydatki), którzy oprócz tega wykażą się 
że oddawali się studyom z zakresu estetyki 
i historyi sztuki.

Konipetenei (kompetentki) mają podania 
swoje należycie udokumentowane i zaopatrzo­
ne w tabelę stosunków służbowych sporzą­
dzoną na przepisanym formularzu (,Qualifica- 
tions-tabelle) w języku niemieckim wnieść 
za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
do c. k. Bady szkolnej krajowej najpóźniej 
do dnia 25. października b. r.

O ile pełnią już obowiązki w publi­
cznych szkołach ludowych a pragną, aby 
lata służby w tych szkołach spędzone były 
im na posadzie, o którą się ubiegają, policzo­
ne nietylko do ogólnej ilości lat służby ale 
także do przyznania dodatków pięcioletnich 
po myśli §§. 2 i 14 przytoczonej powyżej 
ustawy winni wyraźnie oświadczyć w swych 
podaniach czy i w jakim zakresie w razie 
zamianowania liczą na korzyści, które można 
osiągnąć na podstawie wspomnianych posta­
nowień ustawy.

Lwów, dnia 26. września 1901.

L. Prez. 290 14/1 [8177 1 - 3 ]
Sąd Wojniłów przyjmie zaraz rutynowa­

nego dyetaryusza tabularnego za wynagrodze- 
niem od 1 kor. 60 hal. do 2 kor. dziennie. 

Wojniłów, dnia 27. września 1901.

dną posadę prowizorycznego starszego dozorcy 
więźni II. kategoryi płac przy c. k. Zakła­
dzie karnym dla mężczyzn we Lwowie, we- 
dla konkursu w Gazecie Lwowskiej z dni a ł ,  
października 1901 rozpisanego.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego dla 
mężczyzn 

Lwów, dnia 25. września 1901.

L. 99868/11. a [8190 1 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych:

W Janczynie III, 3 z ryczałtem 266 ko­
ron, w Babicach nad Sanem III/5 z ryczał­
tem 140 koron i w Zgłobieniu III/6 z ryczał­
tem 504 na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
16 października b. r. w c. k. Dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 28. września 1901.

Upadłości.
3]

L. 4053. [8101 2 - 2 ]
K o n k u r s .

Dnia 6. listopada 1901 upływa termin 
do wniesienia podań kompetencyjnych na je

L. cz. S. 2/1 (1) [8142 2
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w Samborze ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Izraela Schreiera właściciela handlu towarów 
galanteryjnych niezarejestrowanego kupca w 
Drohobyczu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Michała Pa- 
neseha, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dra Natana Apfla w Drohobyczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 10. października 
1901, godz. 10 przed południem, w tym sądzie 
(w c. k. sądzie powiat, w Drohobyczu,) przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie albo w c. k, sądzie powiatowym w Dro­
hobyczu najdalej do dnia 30. listopada 1901, a 
na audyencyi likwidacyjnej na dzień 30. 
grudnia 1901 godz. 10 przed połud. w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Drohobyczu lub w pobliżu tegoż mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanewi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 28. września 1901.

Kuratele.
L. cz. L. 1/1 (7) [7900 3 - 3 ]

Nad Kazimierzem Dworskim z Przemy­
śla zawieszono kuratelę z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanowiono Dra A le­
ksandra Dworskiego w Przemyślu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 14. września 1901.

L. cz. P. -33/1 (5) [8058 3 - 3 ]
Piotr Dzera z Załuża został uznanym 

głupkowatym, a kuratorem dlań ustanowiono 
Hryńka Capa z Załuża.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 12. marca 1901.

L. cz. P. 101/1 (1) [7922 3 - 3 ]
Władysław hr. Kalinowski z Ozeremu- 

sznej ad Glińsko dla upośledzenia umysłowe­
go oddany został pod kuratelę, kuratorem Jó­
zef hr. Kalinowski w Przemyślu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, 22. lipca 1901.
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L. ci. P. 121/01 (5) [7983 3 - 3 ]

Adam Bułat Grabów lecki został uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Antoniego Knihinickiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Bohorodczany, dnia 27. sierpnia 1901.

L. cz. L. 3/1 (5) [7912 3—3]
Jurko Andrusiów uznany umysłowo cho­

rym, kuratorem dlań ustanowiony Sonia Fo- 
duniak obaj z Opar.

0. k. Sąd powiatowy.
Med9nice, 28. kwietnia 1901.

L. cz. L. 2/1 [7916 3 - 3 ]
Józef Książek z Nawsia uznany marno­

trawcą, kuratorem dla niego zamianowany 
Wojciech Książek z Nawsia.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 29. marca 1901.

L. cz. P. 88,1 (3) [7910 3 - 3 ]
Jan Kanty Kaźmierczak z Bienkówki 

uznany został za głupkowatego, kuratorem 
ustanowiono tegoż brata Józefa Kaźmierczaka 
z Bienkówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 2. czerwca 1901.

L. ez. P. 120/1 (3) [7911 8 — 8]
Zofia Hurbol z Zawoj i uzuauą została za 

umysłowo chorą.
Kuratorem jej ustanowiono Marcina Hur 

bola z Zawoji.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Maków, dnia 5. września 1901.

L. ez. P. 103/1 (4) [7993 3 - 3 ]
Katarzyna Prusakówna z Niegaszowic 

uznana umysłowo niedołężną, kuratorem jej 
ustanowiono Antoniego Leńczowskiego z Nie­
gaszowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice, 20. sierpnia 1901.

L. P. 362/01 (6) [7860 3 - 3 ]
Nad małoletnim Józefem Poliwczakiem 

synem Józefa z Głębokiej przedłużono władzę 
ojcowską z powodu tegoż umysłowego ogłu 
pienia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, duia 2. wześnia 1901.

L. cz. P. X. 189/1 (5) [8017 3 - 3 ]
Filip Ausprung uznany umysłowo cho­

rym kuratorem jest Filip Spitzel w Półwsiu 
zwierzynieckiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 2. września 1901.

L. ez. VII. 312/98 (8) [8056 3 - 3 ]
Stefan Korol vei Korolczuk z Niezwisk 

uznany umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Andrija Koroia z Niezwisk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 6. września 1901.

L. cz. L. 11/00 (4) [7939 3—3]
Wasyl Bastttwiecki ze Sokołowej] woli 

uznany marnotrawcą i kuratorem ustanowiony 
Fedio Nowicki ze Sokołowej woli.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, 19. sierpnia 1901.

L. oz. P. 71/1 (5) [7918 S— SI
Iwan Hrycyszyu syn Wasyla został uzna­

ny marnotrawnym, a kuratorem dlań usta 
nowiouo Iwana Szmigla z Załuza.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 1. kwietnia 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 200/901 (2) [8166]

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa, po m \ś i 
§. 493 p. k. orzekł, że nadesłane przez fir­
mę „ Diet/M- e llofbuchdruckerei in Cobury" 
do Leona Schillera kupca w Krakowie nastę­
pujące karty korespondencyjne przedstawia­
jące obnażone postacie kobiece w pozach nie­
przyzwoitych a t o :

1. Nr. 551 Groupe III. 01. 18.
2 Nr. 552 Groupe VI. Cl. 29.
3. Nr. 553 Groupe IX. Cl. 51.
4. Nr. 554 Groupe X. Cl 59.
5. Nr. 555 Groupe XIII. Cl. 85.
6. Nr. 556 Groupe XVI. Cl. 110.
7. Nr. 557 Groupe XVII. Cl. 113.
8. Nr. 558 „Die Pariserin die algemei- 

ne V erbrtlderung vorbereitend“.
9. Nr. 559 „Blick auf die Ausstellung".
10. Nr. 560 „Der Mond auf eineu 

Meter“.

11 -  20. I. II. III. IV. V. VI. VII. 
VIII. IX. X. „Das Moorbad, eine Scene aus 
dem Leben in 10 Bildern“ §. p. 561—570.

21. Nr. 572. D. H. C. Nr. 149.
22. Nr. 573. D. H. C. Nr. 1495.
23. Nr. 576. D. H. C. Nr. 1365.
24. Nr. 577. D. H C. Nr. 1366.
25. Nr. 578. D. H. C. Nr. 1367.
26. Nr. 519. D. H C. Nr. 1368.
27. Nr. 580. D. H. C. Nr. 1369,

zawierają znamiona występku z Nr. 516 u. k. 
że zakazuje się rozszerzania tych kart kores 
pondencyjnych.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy
Kraków, dnia 28. września 1901.

L. cz. Pr. Ul. 203/1 (2) [8194]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek Prokuratora Państwa że zamie­
szczone w Nr 12 czasopisma „Nasz Głos“ z 
dnia 18. września 1901 artykuły pod tytu­
łem :

I. ,,Co życie niesie — Uwagi“ od „Mo­
żemy ich z górv“ do granice możliwości" od 
„Naturalnie że przerażone" do „wzajem na 
siebia“ i od „Ci zapaśnicy" do" organizm 
społeczny" str. 1, 2;

II. „Humor z ostatniej doby" w cało­
ści str. 8, zawierają znamiona występków ad
I. z §. 302 u. k., ad II  z § 491 494 u. k. 
Ż9 zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowj jako prasowy.
Kraków, dnia 80. września 190i.

L. cz. Pr. III. 201/1 (2) [8192]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 25 czasopisma „Nowy 
Dzwonek" z dnia 1. Października 1901 arty­
kuły pod tytułem:

I. „Nowa konfiskata" od „Lwowski pro­
kurator" do „w Radzie państwa" str. 1 ;

II. „Hajdamacka zajadłość" od „W po­
wiecie żydowskim" do „na porządku dzien­
nym" i od „To jest tylko część" do „słuchać
radykałów" str. 3. i 4;

III. „Żale ludu" od „W naszej Galicyi" 
do „bieda przez żydów" str. 9 zawierają zna- 
mioua występków ad I. z §. 491 u. k. i art.
V. ust. z 17. grudnia 1862; ad II. i III. z 
§. 302 u. k. że zakazuje się lozszerzania tych 
artykułów.

C k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 30. września 1901.

L cz. Pr. III. 202/1 (2) [8193]
O n w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 19 czasopisma „Bocian" 
z dnia 1. września 1901 artykuły pod tytu­
łem: I. „Omyłki druku" od „Zagadki" do 
„pod starapanił" str. 4, II. „Nazajutrz" od 
„Niech ci* do „zdrową" str. 5, III. „U pana 
Żonkler" od „Knikebein to ty" do końca str. 
5, IV. „Pod ryciną" na str. 7, łam 2, „W 
domu to" do „dogodzić", V. „Cnotliwa arty ­
stka" od „zrobił jej troszkę" do „swojej sy­
pialni" str. 9, VI. Pod ryciną na str. 12 
łam 2 od „Kiedy jednak" do „dostał lanie"
VII. Pod ryciną na str. 12, łam 1 od „A 
to paskudny" do „z góry nie" zawierają 
znamiona występku z § 516 u. k., że zaka­
zuje się rozszerzania tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 30. września 1901.

L. cz. Pr. 201/1 (2) [8197]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 498
u. k. i §. 37 ust. pras., że *reść artykułu 
umieszczonego w Nr. 220 czasopisma „Przed­
świt" z duia 23. wrześuia 1901 pod na pi 
sera: „Anbinden" w ustępie od słów „nastę­
pnie" do „władzy", zawiera znamiona wystę­
pku z §. 300 u. k. i art. IV. ust. z 17. 
grudnia 1862 Nr. 8 dz. p p.  z r. 1863, a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 28. wrześuia 1901.

L. cz. Pr. 200/1 (2) [8195]
OGŁOSZENIE.

W Iraioniu Jego Cesarskipj M ości!
C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37 
ust. pras., że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 264 czasopisma „Kurjer Lwowski" z 
dnia 23. września 1901 pod napisem : „Tor­
tury w Austryi" w ustępie od słów „nastę­
pnie" do „władzy", zawiera znamiona występku 
z §. 300 u. k. i art. IV. ustawy z dnia 17. 
grudnia 1862 N r 8 Dz. p. p. z r. 1863, a

zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsz9 rozpowszechnienie tych ustępów owych 
artykułów, a zabrany nakład ma być zni­
szczony.

Lwów, dnia 28. września 1901.

H. Pr. 202/1 (2) [8196]
O rO JIO H IEH G !

B Imchh Gro BennueCTBa U /icapa!
IŁ  k. Cy/i, KpaeBHH paa. cnpaB KapHHS 

y JIbbobi pimHB Ha ni^CTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37. 3. n., m;o 3MicT apTHKyny 
yMiigeHoro b nacjii 204 aaconaca „Uajinua- 
hbht>“ 3 ąhh  25. BepecHH 1901 aifl Hanaceio: 
„Bpaac^a kt. pycKony H3BKy" b ycTyaax 
sigi, CiZiiB „Bero Ty acToparo" po „po pyccKofi" 
i sigi, caiB „Ewie 6bi r. ^MeBCKifi" ,a,o 
Kimia niCTHTB b co6i SHaMeHa npoBBHH 3 
§. 300 3aK. Kap. i npoTO ycapaBefl.ziaB.ieHa 
cctb 3apHflaceHa nepe3 g. k. IIpoKypaTopa 
flepacaBHoro KOHijńcKaTa cel aacoaHca.

B HacaiflOK Toro pimeHH 36opoH9He 
ecTB flajiBnie mapeHe Toro apTBKyay a 3a- 
ópaHHa Haiwia^ Mae óyTa 3Ham;eHaa.

JIbbib, ,zi,hh 28. BepecHH 1901.

H. Pr. 20411 (2) [8198]
o r o j io H iE H e .

B I m9hh Gro BedHuecTBa U/icapa!
I[ . k. Cyfl KpaeBHH fljm cnpaa icapHas 

y  JlBBOBi pimaB na aiflCTaBi §§ 489 i 493 
3aR. Kap. i §. 37 3aK. npac., Igo 3Mic'j' apTa- 
ityay, yniigeHOro B nacjii 207 naconaca: 
„PycaaH" 3 pRa 26 BepecHH 1901 nifl Hann 
cero: Big caiB ,lrZIj>.Hh g^HdeBCicia" go KiHrgr 
MicTBTB B cofii 3HaMCHa npOBEHB 3 §. 300 
3aK. Kap. i npoTO ycnpaBegdBBcieHa ecTB 
3apHgaceHa uepe3 a. k. IIpoKypaTopa gep- 
wcaBHOro KOHijiicKaTa cei uaconaca.

B HacjiigOK Toro pimeHH 36opoHeHe 
ecTB ga^iBme iaupeHe Toro apTHKyny, a 3a- 
ópaHafi HaMag Mae ó y ia  3Hain,eHaH.

JIbbib, gHa 28. Bepecaa 1901.

SI. 216. [7801]
®ag f. f. SaiibcS^ al§ jprejjgeridjt m 

$ rag  f)at mit bem ©rfentitniffc bom 16. (Sep* 
tember 1901, jpr. 256/1, bie 2Beiterberbrcituug 
ber jłr. 17 ber ^ettfdjrift: „Narodni Katolik" 
bom 12. September 1901 iuegeit ber Steficu boa 
„Nejvet,si, protoze nejnebezpecnejsi" big „nas 
verejny zivot“, bou „j’ k vyvrcho!ila“ big „c«- 
skou minulost" beg Ślrtifelg: „Liberalism pio- 
nerem klerikalisrau" naci) §. 302 S t. ©. ber* 
boten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^refjgericljt iit 
jJSrag Ijat mil bem ©rfenutniffe bom 16 Septem* 
ber 1901, 9j$r. 255/1, bie SŚeiterberbreituug ber 
!Jłr. 37 ber 3oitfcf)rift: „ Pribramske Listy" bom
12. September 1901 megen ber filrtiM: „Fe- 
drovatelum zdejsi nemeckc skoly" unb „Na- 
sim poplatnikum" nad) §. 303 S t. ®. ber* 
boteit.

®ag l. f. Sanbeg* alg Sfkefjgeridjt in 
Sara pat mit bem ©rfenntniffe bom 15. Sep* 
tember 1901, ^ r .  44/1, bie SBeiterberbrcitung 
ber 9^r. 42 ber Deitfdjrift: „Srpski Glas" bom
12. September 1901 megert ber 2 2>legratnnie: 
„Dnbrovnik, 8 septombra", megen beg słlvti* 
felg: „Srbi i syetojeronimski zavod“ ilt ber 
(Stelle bon „Hrvati na sve strane" big „u 
hryatskom syetinju", itub ibegeit ber ©orre* 
jponbeitj: „Pisu nam iz Trsta" bon „a i svi 
vodje katoiicim" big nsvojoj bracj" nad) §§. 
300, 302, 491, 493 ltitb 496 S t. ©. berboteit.

SI. 217. [78491
®ag f. f. ®reig= alg ^Src^geridjt in 

2Br.-9Ieu[tabt fjat mit bem ©rfetuttiiifje. bom 
16 September 1901, ^lr. 15/1, bie SBeitetberbrei= 
tuug ber 97r. 26 ber SOtjdjrift: „®er 93ote aug 
bem SBienertualbe" bom U . September 1901 
megett ber auf Seite 3 eimjalteiten Stelle bon 
„®ie S e*le,t nuter iBabeni" big „in fo bentli= 
djtr SBeife ju r Sdjau ertagt" nad) §. 64 S t. 
© berboten.

®ag f. f. ®reig* alg s]Ire^gerid;t tu 
©brj ^at mit bem ©rfeniitniffe bom 16. Sep­
tember 1901, jJJr. 24/1, bie SBeiterberbreituug 
ber Słummer 184 ber S ĉ fdjrift: „11 Friuii 
orientali" bom 14. September 1901 tuegeit beg 
?lrtifelg: „Teiegrammi — La morte di Mateo 
Renato Imbriani" nadj §. 305 S t. ©. berboteit.

®ag f. f. £aitbeg= alg j]3rejjgeridjt iit 
Smtgbrud Ijat mit bem ©rfenittniffe bom 16. 
September 1901, jj?r. 84/1, bie S3SciteruerDrei= 
tung ber Ulr. 28 ber : aug
ber (Sbernbitrg bom 15. Sdjeibingg 1901 ioegen 
ber Slrttfel: „©itt Scfuiteubrief" bon „Unter 
§e^e ift" big „berftanbeu", „Sftomifdjeg" bon 
„®ag lualjre 2Bort" big „ju_ feiit ltitb feitie", 
„©munben, eiu lattjolifdjer ©urort" bou „2)a 
trat" big „berfendjt vuirb" nadj §§ 3ogf j 22 
b unb 64 S t. berboten.

S)ag f. f. Sanbeg-1 alg SJJrefjgeridit in 
SnnSbrud Ijat mit bem ©rfenntntfft bom 16. 
September 1901, 5$r. 83/1, bie SBeitcrberbreO 
tung ber Slłr. 17 (XXIII.) ber SOtfdjrift: „gritl)= 
ort uiib ®er Slffeufpiegel" oljnc SDatum iuegen 
beg Slrtifelg: Unb bag ueitnt man ©ereiĄtig= 
feit" in ber Stelle bon „2Bir finb aufgeforbert 
toorben" big „bem iRedjte beg SSolfeg" naĄ 
§. 300 S t. ©. berboten.

®ag f. f Sanbeg^ alg ^re§geric§t in 
$ rag  ^at mit bem ©rfenntniffe bom 17. Sep= 
tember 1901, i$r. I. 257/1, bie SBeiterbebreitung 
ber ilłr. 74 ber SUtfdjrift: „Samostatnost" bom
14. September 1901 megen ber SteKeu bon 
„A to je prave ta kurie" big „revoluce s 
hora" beg Slrtifelg: „Nas volebni prapor"; 
„Prve nebezp9ci“ big „ze snemu rystreeni" 
beg Slrtifclg: „Nebezpeci s troji strany hrozi 
pristimu snemu kralovstvi Ceskeho" in ber 
iftitbrif: „Zemske Volby" nad) §. 65 a S t. 
©. berboten.

25ag f. f. Sanbeg- alg jprefjgeridjt in 
iPrag tjat mit bent ©rfeitntuiffe bom 17. Septem* 
ber 19ol, fJJr. I. 258/1, bie 2S3eiterberbjeituug 
ber ilłr. 65 ber S^tfĄbift: „Radikalni Ijisty" 
bom 14 Sepptentber 1901 megen ber Stelle 
bon „Oslava reskriptu" big „praya a spraye- 
dlnosti" beg Seitartifelg: „Oteyrme oci“ nad) 
§. 65 a S t. ©. berboten.

®a» f. f. Sanbeg* alg iprefsgeridjt in 
5[5rag f)at mit bem ©rfcnutniffe bom 17. Sep* 
tember 1901 $ r. 259/1, bie SSeimberbreituug 
ber 9łr. 255 ber Scitfdjrifl: „Prayo Lidu" bom
i 5. September 1901 megen beg SIrtifelg: „Mac 
Kinley mrtev“ nad) §. 305 S t. ©. berboten.

®ag f. f. ^reig* alg iprefjgeridit in 
Settmerijj Ijat mit bem ©rfenutuiffe bom 17. 
September 1901, f$r. 92/1, bie SBeiterberbeei* 
tung ber nidjtperiobifĄen, im beutfd|bblftfd)eu 
Slerlage in SitriĄ etfdjieneueu Śrudfdjnft: 
„2)eg f)eitigeu Sllpljong bon Siguori HJłoral* 
2/ljeologie in mortgetreuer beutfdjer lleberfepinig" 
megen i^reg gaujen Su^altei uaĄ §. 303 S t. 
©. berboten.

®ag f. f. ®reig* alg ^refjgeridjt in
i]5ilfen Ijat mit bem bent ©rfeitutniffe bom 17. 
September 1901, ijlr. 44/1, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 37r. 37 ber S^^fdjrift: „®er ®or* 
mdrtg" bom 12. September 1901 toegeu ber 
Stefie bou „unb mir forberu" big „gebiirenb 
ju iuiirbigen" unb bon „®ag ift ber Sragobie" 
big „fiiedjte beg Slotfeg" beg Urtifelg: „Hub 
bag nenut ntait ©ereĄtigfeit" nadj §. 300 S t. 
®. berboten.

®ag f. f. ^Ireig* alg ipre^geridjt iit 
Spalato ^at mit bem ©rfenutuiffe bom 13. Sep* 
tember 1901, i]k. 7/1, bie SBeiterberbreitung ber 
Słummer 73 ber i j ^ t ^ i f t :  „J9din>iyo“ bom
10. September 1901 megen ber fKrtitel: „Gio- 
yentu italiana" unb „obsadno stan je" nad) 
§§. 300 itnb 302 S t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 18/1 10 [7665 2 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy, cywilny w Kra- 
kowię Oddział VI. wzywa każdego ktoby o 
osobach Jakóba i Mikołaja Morawców z Czer­
ny powiat Krzeszowice, którzy wydaliwszy się 
prz9d 40 laty z rodzinnej wsi Czerny pierw­
szy do Jaworznia, gdzie za kradzież miał 
być karany, drugi do Woli Filipowskiej gdzie 
trudnił się rzekomo wyrobkiem, a następnie 
stamtąd w niewiadomym kierunku się udali i 
już więcej do Czerny nie powrócili i żadnej 
dotąd o sobie nie dali wiadomości, jakąkol- 
w ek miał wiadomość, lakowej bądź tutejsze­
mu sądowi bądź ustanowionemu dla strzeże­
nia praw powyższego nieobecnego kuratorowi 
adw. dr. Zygmuntowi Pisiewiczow1 w Krako­
wie najpóźniej do dnia 1. sierpnia 1902 udzie­
lił, z tein, że ostateczne rozstrzygnięcie pro­
śby o uznanie powyż nazwanych za zmarłych 
nastąpi na ponowną prośbę po upływiJ roku.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 3. lipca 1901.

L. cz. T. 34/1 (2) [7631 2 -3 |
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę p. Zygmunta Kłosa urzę­
dnika magistratu w Nowym Sączu, postępo­
wanie amortyzacyjne co do kuponu płatnego 
30. czerwca 1901 od 4°/0 listu zastawnego 
Gal. Towarz. kredyt., ziemskiego S. IL Nr. 
263 L wzywa niniejszym edyktem każdego, 
ktoby powyższy kupon posiadał, aby w prze­
ciągu 1 roku, 6 tygodni, 3 dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia 9dyktu w Gazecie Lwow­
skiej licząc, kupon ten tut sądowi przedłożył 
i prawa swe co do niego wywiódł, ile że po 
beskutecznym upływie tego terminu kupon, 
ten za umorzony uznany zrstanie.

Lwów, dnia 30. sierpnia 1901.



I ł
L. 93.885/111. [7719]

Obwieszczenie.
W c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie zalegają wyszczególnione w niniej­

szym wykazie przesyłki pocztowe, które ani przez adresatów, ani też przez nadawców nie 
zostały odebrane.

Przesyłki te należy odebraó najpóźniej w przeciągu jednego roku, licząc od dnia ni­
niejszego ogłoszenia, gdyż w razie przeciwnym zostaną one zniszczone, względnie sprzedane, 
zaś kwoty ze sprzedaży uzyskane lub w przesyłkach znalezione, zaliczone zostaną na rachu­
nek Skarbu Państwa.

L. 103 416.
OBWIESZCZENIE 

Z powodu wybuchu cholery drobiu w 
rosyjskiej guberni podolskiej, c. k. Namie­
stnictwo celem zapobieżenia zawleczenia do 
kraju tej zarazy zakazuje ns podstawie §. 5 
ustawy z 29. lutego 1880 r. Dz. p. p. Nr. 35 
oraz dotyczącego rozpoiz ,dzenia wykonawcze­
go z 12. kwietuia 1880 r. Dz. p. p Nr. 36, 
wprowadzania (przywozu, przypędu i przyno­
szenia) wszelkiego rodzaju drobiu ze wspo 
umianej gubernii do Galicy i-

Przekroczenia niniejszego zakazu, który 
obowiązuje od trzeciego dnia po ogłoszeniu w 
Urzędowej Gazecie L w o w s k i e j  karane będą 
według ustawy z 24. maja 1882 (Dz. p. p. 
Nr 51) przy zastosowaniu przepisów 46 
Ustawy z 29. lutego 188 r. (Dz. p. p- Nr.
35 i 36). . . ,

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. października 1901,

L. 105.477.
OBWIESZCZENIE.

C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
na podstawie art. 5 konwencji weterynar- 
akiei z państwem niemieckim z dnia o. g ,u
a . . i i  C Ir 1/nncn W A £7(1

z dnia 24. września b. r. 1. 37.024 wzbro­
niło bezwarunkowo wprowadzać bydło rogate 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie Państwa z następujących zarazą płu­
cną zapowietrzonych i z tego powodu zam 
kniętych obszarów państwa niemieckiego a 
mianowicie: z okręgówj rządowych Magde­
burg i Merseburg w królestwie pruskiem.

Zikaz ten obowiązuje od dnia ogłosze­
nia w urzędowej „Gazecia Lwowskiej" aż do 
odwołania w miejsce zakazu c. k. Minister­
stwa z dnia 12. września b r. L. 35.612 
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem z 17. 
września 1901 r. 1. 1 0 0 * 4 .

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1. października 1901.

U  cz. T. 43/1 (10) [7666 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy, cywilny w Krako­

wie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdego któryby posiadał książeczkę 
udziałową wystawioną przez Dyrekcyę Towa­
rzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie na 

^ aa*s*aWa Leszczyńskiego, opatrzoną Nr. 
6o0, na 100 zł. z możliwą dywidęndą i su- 
perdywidondą opiewającą, aby w przeciągu 1 
rt u, 6 tygodni i 3 dni, licząc od ostatniego 
ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, w tutejszym

Sądzie zgłosił i prawa swe do tejże książeczki 
wykazał, gdyż inaczej po upływie tego termi­
nu i a  ponowne żądanie Stanisława Leszczyń­
skiego powyższa książeczka udziałowa zaumo- 
rzoną uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 10. sierpnia 1901.

L. 9269. [7696 2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

O. k. Notaryusz Piotr Piela ma swoje 
urzędowanie z dniem 25. września 1901 w 
Andrychowie zaprzestać i dnia 1 październi­
ka urząd notaryalny w Nisku objąć.

0. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 11. września 1901.

L. cz. Og. II. 329/1 (1) [8186 1— 3]
Przeciw nieznanej z życia i miejsca po­

bytu E 'tel Mariem 2 im. Mieses, wnieśli Re­
beka Reitzes we Wiedniu, dr. Samuel Reit- 
zes we Wiedniu przez adw. dra M. Aller- 
banda we Lwowie i Józefa z Paszkowskich 
Scbmutz vel Schmuss we Lwowie przez adw. 
dra Kwiatkowskiego skargę o wyeliminowanie 
praw z poz. 11 lit. c. tabeli kolokacyjnej c. k. 
sądu kraj. z 25. marca 1874 1. 14.392.

Pierwsza audyencya odbędzie się 16. 
października 1901 o godzinie 9 rano w sali 
Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nej kurator adw. dr. Fried we Lwowie, bę­
dzie ją zastępował drpokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd krajowy oywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 26. września 1901.

L. cz. C. II. 229/1 (1) [8154]
Przeciw Wojciechowi i Piotrowi Stachu­

rom których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do tut. sądu przez Wawry- 
ka Łukasza vel Łukaszów pozew o uznanie 
prawa własności do połowy realności whl. 
199 215 216 i 1/4 części whl. 73 gm. Ło­
nie.

Ustna rozprawa odbędzie się 17. paź­
dziernika 1901 10 godz. przed południem 
biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się Pana dr. Lindenbauma adwokata 
w Glinianach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gliniany, dnia 20. września 1901.

L. cz. O, I. 328/1 (1) [8135]
Przeciw Hawryle Pistunowi, którego 

miejsce pobytu i życie jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w

Uhnowie przez Michałka Spodaryka syna Ha* 
wryła, Hanunię Kluczkowską i Tackę Za­
błocką, rolników w Rzeczycy pozew o unie­
ważnienie dekretu dziedzictwa ż dnia 19 ma­
ja 1891 1. 710, i sprostowanie stanu hip. 
osiadłości wyk. hip. 1. 264. ks. gr. gm. kat. 
Rzeczyca objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta- 
ła audyencya do ustnej rozprawy na dzień
16. października 1901 o godzinie 8 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca ponytu i życia Hawryła Pistuna usta­
nawia się pana Jana Boworowskiego, gospo­
darza w Rzeczycy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Uhnów, dnia 11. września 1901.

L. cz. Ow. 624/1 ( l )  [7697]
Przeciw Kalmanowi Mendlowiczowi, kto­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Baligrodzie 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 458 kor. 
18 hal. wk. zpn

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty Cw. 624/1 (1)

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Kalmana Mendlowieza, usta­
nawia się pana dr. A. Iskrzyckiego adwoka­
ta w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 6. września 1901.

L. cz. C. 166/1 (1) [8003 2 - 8 ]
W skutek pozwu z dnia 20. sierpnia 

1901 r. L. cz. C. 166/01 (I )  wniesionego 
przez Antoniego Krzysia i Rozalię z Krzy­
siów Nowakową z Golców przeciw Janowi 
Ostrowskiemu w Golcach, małoletnim Marci­
nowi i Zofii Ostrowskiem, nieobjętej masie 
spadkowej po śp. Katarzynie Siembidowej, 
niewiadomemu z miejsca pobytu Michałowi 
Krakowskiemu i Adamowi Ostrowskiemu w7 
Golcach o uznanie własności i oddanie w po­
siadanie realności lwh 161 ks. gr. gm. Ku­
rzyna mała zpn. wyznaczono termin na dzień
12. października 1901 o 9 rano.

Dla Michała Krakowskiego ustanawia 
się kuratorem Ignacego Kosińskiego, który 
tegoż będzie bronił aż do zgłoszenia się lub 
podania innego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ulanów, dnia 20. sierpnia 1901.

Wykaz listów poleconych, których nadawcy nie są wiadom i.

T303*64 N a d a n i a
Nazwisko Miejsce

ZawartośćO
adresataĵ ł

Nr.
Dzień 
i rok miejsce

przeznaczenia

1 10 17/6 1901 Lwów 6 Brandes Friedrich Serajevo
2 123 20/6 n „ 8 Schmidt Emma Wiedeń
3 366 18/6 rt „ 1 Kłota Michał Ostrów
4 405 0/6 rt .  1 Postruski Włodzimierz Liege
5 485 13/5 n Podwoloezyska Poeta mt Odessa
6 728 22 5 n n Dworzak Józef Trubau
7 333 ? Wadowice Warehałowski Wiedeń
8 -- 3/7 n Lwów 2 D. Z 4 Lwów p. r.
9 644 2/6 « Gorlice Bursa seminaryalna Tarnów

10 242 14.6 7) Cieszanów Brod Jakób Radomyśl n. S
11 243 5/6 ff Myślenice Chędnik M. Jasienica
12 191 5/6 rt Czerwiński Niemirów
13 364 28,6 rt Horodenka Teffer M. Wiedeń
14 361 29,5 rt Potok złoty Torosiewicz Potok złoty
15 100 V Kamionka str. Bogucki M Szczawnica
16 229 3/7 rt Lwów 6 Miszkiewicz Łomża 2 ruble
17 68 7/7 n „ 6 Steinberg Sruel Odessa 2 „
18 168 8/6 n - 1 Wawrausch Fanny Wiedeń
19 483 4/6 n * 1 Żebracki K. Przemyśl
20 334 v » 1 Garanyi Istvan Kassa
21 293 7,6 rt Kraków 3 Wojnarowska Anna Nowy Sącz
22 587 19/6 rt Stanisławów Szymonowicz Anna Lwów
23 44 ? rt Gniewosz W. Nowosielce

Gniewosz
24 348 29/6 rt » Gniady Michał Lwów
25 149 y rt Kilarski Jan n
26 137 ? Kołomyja Starer Helena Dusseldorf
27 972 y Kraków 2 Poninski A. L. Horyniec
28 364 ,  4 Gadomski Jan Warszawa
29 688 28/5 rt Sambor Mrowliński Wincenty Trenczyn
30 574 ? rt Spaur Wiedeń
31 31 20/3 » Krosno Łozińska Marcela Zarszyn
32
33

782 13/7 rt Lwów 1 Ehrlich Józef Lwów
429 13/7 n » 4 Karszewicz J. Kamionka str.

34 453 5/7 rt ., 8 Linzbauer Julian Jedlicze
35 18 17/7 « „ 8 Muller Karol Lwów
36 922 8/7 rt .  5 Mandyczewski O rt
37 410 v w 1 Baumel Grulioh
38 344 17/7 rt Kołomyja Urbański Aureli Lwów
39 355 18/7 » Kraków 4 Bielecki Truskawiec
40 226 20/7 » * 4 Mautner Jan j Lwów
41 8 y Lwów 2 Houza Edler v. G Wiedeń
42 39 i 7/5 M Jaworzno Dębowski Stanisław Słupiec
43 335 17/7 » Nowy Sącz Dębogórska Marya Lwów
44 351 1/7 » Łańcut SaIvotti Leon Kaltenleutgeben
45 278 6/7 rt Przemyśl 3 Red Anna Linz
46 280 22/7 n » ^ Berzanowska Karolina Przemyśl
47 392 9/7 n 1 Skamoj Jan Silpek
48 184 13/7 « Tarnopol Stern Schulim Wygoda
49 459 ? rt Gąsiorowski Russie
50
51

268
264

8/5
8/5 rt

rt
H

Klein Moses 
Dewei Mikla

Ameryka
Budapest

52 11 15/7 n Tyśmienica Bośniak Jurko Ameryka
53 284 10 5 n rt Missler F. Brema
54 570 V Rzeszów Mucba Michał Lwów
55 214 25/4 n Tarnopol Półtorak Marya Krzywcze
56 264 17/8 rt Stryj Spyrka Walenty Ameryka
57 11 V Stryj Szuta Katarzyna Lwów
58 47 5/6 rt Zwierzyniec Kornher Anna Supranówka
59 8 13/2 rt Jezupol Palewski Jan Bursztyn
60 822 19/2 rt Złoczów Adamyk Ignacy Ameryka
61 142 5/9 1900 Wróblik szl. Oleksiak Izydor rt
62 143 5/6 1901 Strzeliska nowe Ottmann Mojżesz Kołomyja
63 178 5/3 rt Bochnia Pawłowska Zofia Neapol

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Gallcyi.
Lwów, dnia 16. września 1901.

B

Doniesienia prywatne.

Lwowska Filia

t e .  l a  l a n i !  i

■ U L l i c s i  J “s i g : i e l l o : Ć L s i r s i  1 .  3 .
(dawny lokal Banku kredytowego).

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecenia giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 

wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej. 
Godziny urzędowe od 9 do 121/, — i od 3 do 4 1 /,.

O d d z i a ł  w k ł a d k o w y
przyjmuje wkładki na 41/, °/0 książ.eczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo ■ handlowy
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych

ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania 
kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, 
kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia

powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie, już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
CFeirter, -w  poćGwórzaa.).



D robne o g ło sze n ia

30 ct. V4 ldgr. znakomitych herba­
tników. Szparagi 1 klgr. 90 ct poleca 
Bazar produktów wiejskich we Lwowie, 

ulica Sokola 1 1.

M l e k o  po 10 ct. za litr, 
Ś m i e t a n k ę  po 28 i 86 ct.
za 1 litr z dostawa do mieszkań poleca

Mleczarnia' Przeworska
Lwów, ul. Hetmańska 8.

Z powodu ogromnego zapasu! 
40 bardzo pięknych kart z widokami
tylko 75 et. (także w markach) franco wszę­
dzie. Dodatek gratisowy olbrzymi album. Cen­
nik głównie dla odsprzedających. — A lbert 

F leischm ann , W len  I , R udolfsp latz 7.
nie-Wm m  4M naturalno czyste 

A B P i zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kaw y i  w in a

Edmunda Biedla, Lwów.
a. Wsztofowlcz, we Lwowie

H o tel George*a
sp rzed a je  w do lnym  m agazynie  

Ceny w koronach.
1 p a ra  portyer . . . .  K oron 2.70
1 p a ra  firanek koronkow ych . . „
1 serw eta na stó ł . . „
1 kapa  n a  łóżko . . . „
1 kocyk n a  łóżko . . „
1 m etr chodnika . . . „
1 dyw anik  p rzed  łóżko . . „
1 dyw an n ad  łóżko 13'7200 . . „
1 dyw an salonow y 200/300 . . „
1 m etr m atery i n a  meble l ' :0 cm. szer. „ 

Zam ów ienia z prow incyi odwrotnie.

2 . -  
3 . -  
4 25 
4.50 

— .50 
1.60 
3.20 

14.— 
1.10

o t w a r t y

Bazar p t ta łt f iw  wiejskich
L w ó w ,  u l. S o k o ła  1. 1,

poleca po cenach najniższych: nabiał, 
sery, masło deserowe i kuchenne, pie­
czywo, miód, kompoty, korniszony, ry­
dze, drób, dziczyznę, ryby, jarzyny, 
owoce etc., wadhny krakowskie i dn-C 
rnowe — przyjmuje również zamówienia, 
na zaopatrywanie piwnic i spijarń, 
jakoteż na drzewo sagowe i roba.no.

Z poważaniem Z a i 'z : |d .

Jako moją specyalnosc od 
lat 38 polecam znakomite 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. H i- 
des z Son. Henckeisa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Noże etełowe i de­
serowe, 
czne do

i m  eu :4 v -
ciast i mięs:'-'’ i 
zwykle.

Scyzoryki, Nożyczki, B rzy tw y  
an gie lsk ie cd zł. 2 do 8, H en- 
ekelsa i Arbcnza. Maszynki 
do strzyżen ia  w łosów , Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

A n t c n i  J l a l s k i
ł x a x id .e l  ż e l a a n y  

L w ó w ,  p ls & e  M a r y a e M  1 .
Cenniki na życienia.

pat. wozy 6 i 8 metrowe.
z a  c a ł o ś ć .

52 w łasnych wozów m eblowych p a ten t.

C bjpo  i  r J e l l i n e k
Wd I S ,  S ch otten rin g  27,

B udapesz t. A ran y  J a n o s  u teza B I.

L w ó w ’ u ł .  J a g i e l l o ń s k a  BE
« Q 3

MAŚĆ NASKĆRNA I 0ULIN
W PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzotlzianki, pry­
szcze, czerwoności krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież I wyrzuty 
n a  częściach c ia ła  porosłych w łosa  
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzym uje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa  na porost włosów.

Słoik 2 ' t  fran k , we Fraticyi, w Paryżu, W apte 
cc p .  M O U L IIY , 30, ulica Louis de Grand.

VVe Lwowie w ap tekach  pn. M ikoiascha, We- 
w iórskiego; w Krakowie w ap tekach  pp. T rauczyń- 
,-ku1, R e d y k ; ; ,  i W LfciowskiejjO
— “—— '---- — —
■ ■ ■ ■ ■ ■ i - -------- — — — —

E A P T O Ł 1 N A
przeciw w ypadaniu i na porost włosów. Cena 2 K.

JAN IHNATOWICZ
L w ó w , ul. Syksiuskaj 1. 25

nioe 3. 20. —  P r z e m y ś l ,
ul. Malmkiż J  f  11 K r a k ó w , Sukien­

ni, Franciszkańska 1. 24.

n & & &  & & $  9  © © & w »_ M .... •** .., lS*- ’r.t._ „ _  - ast~ ~ “ - - ‘su,. r»̂*i F“ w- " "**
P I G U Ł K I  B L A P I S M W A

9 NA JODZIE ZELAZA NIEZMIHNaiU 
P O T W I E R D Z O N E  P l i Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N A  W  P A R Y Ż U  g

_  Pomyślnie skutkują w B la d a  czce, N ied o k rw isto śc i ,  Bl;;do-ci cei y ,  w Syfi lis  orga-
~  n icznej ,  w L y m fa ty zm ie  i we wszystkich cnorobach apowodowjuiyi-h zarodkiem skruiu- 
9 licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi. etc.). ©
•  D oza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  &• CiB, 4 0 .  rua Bonaparte, P A R IS .  $

D ostać można we Lwowie w aptekach : M ikolaselia, W ewiórnkiogo, K hrbara.
(8182 1 -2 )

Ogłoszenie.
Podp isane  e. k. k ie rownic two b u d o w y  zamierza  oddać w drodze 

publicznej l icytacji  budow ę  sreSreiu [)araków mieszkalnych , w kilku  
mie jscowościach położonych w  pobliżu projektowanej linii kolejowej 
S a m b o r — gran ica  węgierska.

Odnośne plany  i warunki  budow y można  przejrzeć a względnie  
knp ić  za cenę 7 koron  w b iu rach  podpisanego c. k. K ierownic twa 
b u d o w y  (Lwów, ul. Batorego 12) w  godzinach urzędowych .

Te rm in  sk ładan ia  ofert up ływa dnia  15 paździe rn ika  1901 o go­
dzinie 12 w południe ;  tego  samego dnia  o godzinie 4  po południu  
nastąpi  otwarc ie  złożonych ofert, przy ktorem ubiegający sic o otrzy­
m an ie  bu d o w y  m o g ą  być obecni.

K a u c jo  w  kwocie  cztery tysiące koron złożyć należy w  gotówce 
lub papierach wartośc iowych w  kasie ic. k. Dyrekcyi kolei p a ń s tw o ­
w y ch  we Lwowie  i wykazać  się przy  złożeniu oferty odnośnem po ­
kwitowaniem .

Lwów.  w paździe rn iku 1901.
C. k. Kierownictwc budowy kolei lwów-Samhor-Granica węg.

T A N I O
i pod g w a r a n c j ą  za doborowy towar poleca Sram P. T. Publiczności

S p ó ł k a  s t o l a r z y  l w o w s k i c h
L w ó w , p la c  B e r n ą r d y ś s k i  1. 17

s w ó j  m l  r o k u  1 S 5 1  i s t n i e j ą c y

S K Ł A D  M E B L I
wszelkiego rodzaju,

Komple tne  stylowe urządzen ia  pokoi s y p ia ln y ch ,  j ada lnych  
i sa lonów w wie lk im wyborze  od na jskromnie jszych  do

najwykwin tn ie jszych.
g r l ę t e  I  s L o ia -z rL o

po cenach fab ryczn ych

Najlepsze
Tutki

Bibułki

Przybory Ho oświetlenia ża ro w o p
(Wyłączne następstwo Towarzystwa pałentu ,,Auer“) 

Palniki normalne Auerc, Palniki oszczędnościowe 
A nera, S wice/juk! gazowe w wielkim wyborze, 
Piece, śYoraiuki gazowe i kuclienki do opalania 
gazem, Pieee kąpielowe, Przybory do oszklenia

dostarcza

Zakład gazowy miejski we Lwowie,
r.okuS s p rz e d a ż y  P a s a ż  M ik o ia s c h a .

C a ł k o w i t a  g o t ó w k a  n i e  w y m a g a n a !
Pod dogodnymi warunkami

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 
tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
ieryo na meble i różne inno przedmioty deko­
racyjne —  H e b le  ż e la z n e  i drewniane, 
towary lniane i płócienne, biehzua, towary fu­
trzane, .konfekcja męska i damska i wszystkie 
inne artykuły mogą być przez nas sprowadzane, 

v \ syłatny illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

1 0 , }

Na prowincyę 
Listy należy adresow ać:

Z a rz ą d  w iedsń sk i$ go  m agazynu
J S .  'C J  I L O U l f  i R .

Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu).
Filia w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4.

(8138 1- 3)

K o n k u r s .
W myśl zapadłej uchwały Rady 

gmi nnej  r  zpisuje się konkurs na po­
sadę wet' rymarza miejskiego z płacą 
400 koron rocznie na razie aż do na­
stąpić mającej po 1 roku stabilizacji.

Podania zaopatrzone w dokumenta 
stwierdzające istnienie warunków —  do 
osiągnięcia tej posady ustawą oznaczo­
nych —  wnosić należy do końca paź­
dziernika 1901 do Zwierzchności gmin­
nej w Skale.

Skała, dnia 19. września 1901.
N acze ln ik  g mi n y :  Romaniuk.

M u iik u r s .
-------------------------  (81S9 1 - 3 )

W myśl zapadłej uchwały Rady 
gminnej rozpisuje sic konkurs na po­
sadę lekarza miejskiego z płacą 800 
koron rocznie na razie aż do mającej 
nastąpić po 1 roku stabilizacyi.

Podania zaopatrzone w dokumenta 
stwierdzające istnienie warunków okre­
ślonych w §. 7 ustawy z dnia 2 lutego 
1891 nr. 17 Dz. u. i rozp. kr. wnosić 
należy do Zwierzchności gminnej w 
Skale w terminie do końca paździer­
nika 1901.

Skała, dnia 19 września 1901.
Naczelnik gm iny: Romaniuk.

Z dmk&mi W ł. Łosińskiego, u). Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 5 2 7 . (Zarząd*5* Wl. ,J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


